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DZIAŁ tfRZjpOWY

rektorowie kancelarij gubernjalnych naczelników woj­
skowych: łomżyńskiego— kapitan Kowalik i siedleckie­
go— kapitan E m elianow  — na majorów; pomocnik nad­
zorcy warszawskiego aleksandrowskiego szpitala woj­
skowego, sztabs-kapitan Lubim ow — na kapitana; refe­
rent przy biurze petrokowskiego gubernjalnego naczel­
nika wojskowego porucznik Iwanow  - n a  sztabs-kapi- 
tana, — wszyscy czterech z pozostawieniem przy dotych­
czasowych obowiązkach i w piechocie armji; pom oar.k 
starszego ad jutanta przy sztabie okręgu wojennego w ar­
szawskiego, chorąży 26 mohylewskiego pułku piechoty 
Ciawlowski - na podporucznika, z zachowaniem do­
tychczasowych obowiązków; pułków fortecznych: iwan- 
grodzkiego, major Koniwiecki, na podpułkownika; 
brzesko litewskiego, major Iw anow — na podpułkowni­
ka; bataljonów gubernjalnych: warszawskiego, podpo­
rucznik śieziemow  I —na porucznika; siedleckiego, pod­
porucznik Sinajski — na porucznika; petrokowskiego, 
chorąży N atarow  — na. podporucznika; naczelnik nowo- 
gieorgiewskiej kompanji wojskowo-poprawczej, major 
Anisim o-Janow ski— na podpułkownika, z zachowa­
niem dotychczasowych obowiązków. (R us. Inw .).

Uwolnienie ze sluiby. — Przez najwyższy rozkaz w 
wydziale wojskowym z d. 15 lutego, były pomocnik woj­
skowego naczelnika powiatu warszawskiego, liczący się 
w jeździe armji rotmistrz Mitkiewicz, uwolniony został, 
dla słabości zdrowia, ze służby w stopniu majora, z mun­
durem i pensją w stosunku %  płacy. (R us. Inw .)

W s n a a w a ,  

dnia 22 Lutego (5 Marca).
Awanse. .Przez najwyższy rozkaz w wydziale woj­

skowym z d. 14 lutego, awansowani zostali: liczący się 
w jeździe armji, naczelnik szpitala wojskowego łowic­
kiego, podpułkownik Gercenberg — na pułkownika; dy­
rektor kancelarji w biurze kieleckiego gubernjalnego 
naczelnika wojskowego, rotmistrz N ik itin , na m ajora,— 
oba z pozostawieniem w jeździe arm ji i przy dotychcza­
sowych obowiązkach; liczący się w piechocie armji, dy-

Z  rozporządzenia D yrekcji Zarządu  Centralnego 
dochodów z akcyzy w Królestwie Dolskiem: miano­
wany Asesor Kolegjalny. Kazim ierz Z aruski, Rewizo­
rem Gubernjalnym Administracji Tabacznej w K róle­
stwie, licząc od dnia 16 lutego r. b.

Nominacje , uwolnienia i tranzlohacje w zarządzie 
dochodów akcyznych. — Nad-etatowi urzędnicy zarzą 
du, asesorowie kolegjalni Anatoli Spolochow i Siergiusz 
Woronow  mianowani zostali ucząstkowemi nadzorcami 

tegoż zarządu, pierwszy od 16 grudnia 1867 r., a  o- 
statn i od 1 stycznia 1868 r. Uwolnieni zostali ze słu ­
żby: z rozporządzenia władzy, ueząstkowy nadzorca, se­
kretarz kolegjalny Tadeusz Szymborski, od 20 listopa­
da 1867 r.; na własne żądanie, ueząstkowy nadzorca, 
sekretarz gubernjalny Konstanty Koniec/ii, od 1 stycz­
nia 1868 r.; kasjer wyszniewołockiej stacji kolei żela­
znej mikołajowskiej, radca honorowy Roscisław  Smoli- 
kowslci, zaliczony został jako urzędnik nadetatowy przy

warszawskim zarządzie dochodów akcyznych, od 12 sty­
cznia 1868 r.; gubernjalny rewizor dochodów tabacz- 
nych w m. Warszawie, dymisjonowany sztabs-kapitan 
gw ardji Mikołaj Kruglikow , przeniesiony został na po­
sadę ucząstkowego nadzorcy warszawskiego zarządu ak­
cyzy, od 14 lutego 1868 r. W  administracji skarbowej 
dochodów tabacznych w Królestwie Polskiem, mianowa­
ni zostali podrewizorami: obywatel m. W arszaw y Jan  
M ancuryn-M ansurow  i uwolniony ze służby wojsko­
wej podoficer Mikołaj Zakutin , od 1 stycznia 1868 r.; 
pierwszy na zasadzie art. 25 us'aw y o akcyzie od trunków, 
bez praw a do rangi i pensji; uwolnieni zostali ze służby 
na żądanie, podrewizorowie: Ignacy Melcherski, od
30 listopada 1867 r., Leopold Ryszkowski, od 1 stycz­
nia 1868 r., i P io tr K rynicki, od 14 lutego tegoż roku. 
Spadli z etatu podrewizorowie: Seweryn Kibersztowicz, 
Aleksander K u n ick i , Antoni M ajewski, Aleksander 
Blenau, Ludwik RozyaU  i Ferdynand Czerwiński, od 
15 stycznia 1868 r. (W a rsz . D niew.)

R a n k  P olski podaje do publicznej wiadomości, iż w 
dniu 27 Lutego (10 marca) r. b., zaczynając o godzinie 
10-ej z rana, odbędzie się w Banku Polskim w obecno­
ści delegowanych od W ładz Rządowych włożenie do kół 
numerów Obligów Skarbu 4 %  i samo tychże losowanie.

M agistra t m. W arszawy  podaje do wiadomości po­
wszechnej, iż p. Romanowi Chwastkiewicz, Wolnemu 
artyście Cesarskiej S t.-Petersburgskiej Akadernji Sztuk 
Pięknych, na mocy A rt. 195, I  częś. X II  Tom Ustaw. 
Budów, (wydanie 1857 r.), dozwoloną została wolna 
praktyka w mieście tutejszem.

W  rozkazach do warszawskiej policji wykonawczej 
w ydanych , pomiędzy innemi zamieszczono: Polecam ko­
misarzom policji wykonawczej dopełnić niezwłocznie w 
cyrkułach jak  najskrupulatniejszą i szczegółową rewizję 
wszystkich miejskich dorożek i omnibusów, a tym wszy­
stkim, które będą znalezione w złym stanie, z końmi 
zniszc-ionemi i nietrw ałą uprzężą, wzbronić kursowania 
po mieście.—  W edług zawiadomienia prezydenta miasta, 
do nowo otwartego szpitala czasowego w b. zbornym 
punkcie na Pradze, przyjmowani tylko będą chorzy prze­
noszeni ze szpitala Dzieciątka Jezus, zątem polecam ko­
misarzom cyrkułowym, aby wprost do tego szpitala nie 
odsełali osób, które zachorują wmieście. — Dla dogodno­
ści i wygody osób wyjeżdżających z Warszawy kolejami 
żelaznemi, polecam komisarzom cyrkułowym zobowią­
zać piśmiennie właścicieli omnibusów hotelowych, aby 
takowe wysełali wcześnie z pasażerami do kolei, ob li.

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

ZJAWISKO.
Fantaslyęana kartka wydarta 2 'życia.

(Dalszy ciąg; (*).
Księcia o bratobójstwo posądzić nikt nie chciał, 

■wszystko złożyło się na przypadek. Ale Kasia nie 
chciała żadną miarą za niego iść za mąż, tylko posta­
nowiła wdowieńskiej używać swobody. Mając zapisa­
ne wielkie dobra, wystawiła sobie tam w lesie, gdzie 
dziś są gruzy.’ wielki pałac i w nim poczęła wieść od­
dane rozpuście 1 ajabłu życie. Długo pańska i szla­
checka młodzież gubiła tam dusze i ciała swoje, aż 
nareszcie Biała przeszła na jednego bogobojnego księ­
cia, który umyślił tej obrazie Bożej i swojego imienia, 
sprawiedliwy położyć koniec. Obsaczywszy jednej no­
cy ów pałac w lesie, podpalił go na wszystkie strony. 
W  pożarze tym zginęła i piękna Kasia. Ale djabeł, 
co miał z niej tyle pożytku za życia, posługuje się nią 
jeszcze i po śmierci. Powiadają ludzie, że upiór jej co 
Uoc tam jeszcze wstaje i w cudnej postaci czycha na 
S iąkanych  podróżnych, których o zgubę przypra­

wi Patrz Nr. 38.

wia, jeżeli się dadzą uwieść jego djabelskiej pięk 
ności.

— No, jeśli tylko na prawdę tak piękna, to zawsze 
radbym się z nią spotkać—rzekł Wacław śmiejąc się. 
Ot, wiesz co? muszę do niej iść kiedy z wizytą.

- -  A! niech Bóg panicza broni! Co też panicz wy­
gaduje!-—wykrzyknął żegnając się Harasim. lo ć  to 
grzech, panie, takie rzeczy mówić! A nuż wymówi 
człowiek w złą godziąę!

Wacław rozśmiał się jeszcze głośniej, ale ja, któ­
rem u chodziło o to, żeby za niedowiarka nie ucho­
dzić, bo przed takim lud nie rad  się wygada, rzekłem 
poważnie:

— Ot! mój Harasimie! zwyczajnie młodość—pło- 
chość. Nie uwierzy, aż przymierzy. Dziękuję ci za 
twoją piękną powieść; inusi-ć to być prawda, kiedy lu­
dzie la t tyle sobie opowiadają. W ypij-że wódkę i idź 
z Bogiem spać.

Harasim  nie dał sobie tego mówić dwa razy; wypił 
wódkę, skłonił się, pochwalił Pana Boga i wyszedł 
z izby, a za nim i ja, żeby w moim pokoiku wpisać za 
żywej pamięci zasłyszaną powieść gminną, do mnó­
stwa innych tego rodzaju notatek. Notatki te zginęły 
mi z czasem, wpadłszy w niepoświęcone ręce; i po­
wyższe więc opowiadanie byłoby z niemi zaginęło dla 
mnie, gdyby, niestety! zaszłe w dni kilka nieszczęście 

1 w pamięć mi go na zawsze nie wbiło.

Za kilka dni, była to niedziela—paroch z K. zapro­
sił nas do siebie na wieczór na chrzciny. Miałem ja ­
koś ból głowy, a że wiem, iż tego rodzaju obrzędy 
nie obejdą się bez sutych krupnikowych libacij, wola­
łem zostać w domu. W acław więc, przewiesiwszy 
broń przez ramię, poszedł sam do wsi, obiecując po­
wrócić do mnie," jak  będzie mógł wyrwać się najprę­
dzej.

Wieczór był chłodny i wilgotny. W iatr gwizdał 
przeraźliwie w gałęziach świerków stojących przed 
domem, a drobny, przenikliwy deszczyk, jak  mgła 
siał na ziemię. Zjadłszy wieczerzę, do północy cze­
kałem na Wacława czytając książkę i p o p i j a j ą c  her­
batę przed kominem, aż nareszcie przekonany, że się 
go przededniem już nie doczekam, odszedłem po o , 
się w łóżko.

Nie długo jeszcze spać musiałem,
dził mnie dochodzący  z dziedzińca zg« ych

[głosów, wśród których przedziera y 8 diw e 
i wykrzykniki Hapy i Jawduchy: Z  ^ ot

n U m L t y .  Na wpół > » "?* ■ “  » co cho­
dzi, zerwałam sig, oarzi.o , ' - hurkg  i po-
chwyciwszy z kołka nabitą dubeltówkę, wybiegłem
przed dom.

— Co si§ tu dzieje? zawołałam.
  Nieszczęście, nieszczęście — odpowiedziały obie

kobiety.



czając czas w ten sposób, iżby omnibusy przychodziły | 
przed banhofynajpóźniej na półgodziny przed odejściem 
pociągów. — W dalszym ciągu rozporządzenia mego w r. 
1867 wydanego, polecam komisarzem cyrkułowym: 1) ( 
dopilnować za pośrednictwem rewirowych naczelników, j 
aby w razie padnięcia na ulicach konia lub innego zwie-i 
rzęcia domowego, padlina natychmiast była usuniętą 
przez właściciela z drogi na bok, tak, aby nie tam owała 
swobodnej komunikacji W  celu nprzątnienia padliny, \ 
właściciel obowiązany natychmiast uwiadomić właściwy j 
cyrkuł. Właścicieli padłych zwierząt, uchylających się s 
od wykonania niniejszego rozporządzenia, przedstawiać 
do kary. 2) Zabierających padliny obcych ludzi, do kto- . 
ryeh to nie należy, zatrzymywać i przedstawiać do mojej 
decyzji. — Dostrzeżono, że dorożkarze w czasie dżdżystej i 
pory, kładą 3o dorożek pod nogi pasażerów garście s ło - j 
my, któro wkrótce zamienia się w błoto, i oprócz szpe- i 
tnego widoku, wywierać może szkodliwy wpływ na j 
zdrowie pasażerów. W celu usunięcia tego na przyszłość, i 
polecam komisarzom cyrkułowym zobowiązać piśmiennie ; 
2a pośrednictwem naczelników rewirowych, właścicieli I 
dorożek i osobiście dopilnować, aby w słotną porę, za- j 
jniast zwyczajnej słomy, kładzione były tak wewnątrz 
powozów, jako też i na kozłach pod nogi powożących, : 
słom iańne pleeianki.

Z arząd  szpitala czasowego na Pradze , podaje do 
wiadomości osób interesowanych, że odwiedzanie cho- | 
ryeh tanoż : na kuracji zostających, dozwala się dwa r» - ; 
zv w tygodniu, mianowicie we środę i niedzielę od go­
dziny 1-ej do 5 ej po południu. ,

D ZIA Ł N I EURZJgPOWY j

W a r sz a w a ,  
d n ia  22 Skutego (5  M arca). j
Burza jaką  przewidywano na posiedzeniu 

ciała prawodawczego w dniu 2 -im marca, po 
sześciodniowej przerwie, przy odczytaniu p ro ­
tokółu ostatniego posiedzenia, które pośród 
wrzawy, jak  donosiliśmy, skończyło się zagasze­
niem świateł gazowych w sali, nie miała miej- ; 
sca. Powszechnie głoszono,że deputowani opo­
zycji będą żądali odczytania całego wyroku w y -! 
danego przez sąd honorowy w sprawie Kerve- 
guena, i w razie od nowy ze strony większości, 
opuszczą en m asse  salę posiedzeń, a zgromadze­
ni umyślnie na placu Zgody studenci wyprawią 
dla nich świetną owację. W skutku tego warta 
w ciele prawodawczem miała być podwojona 
i wszelkie środki ostrożności przedsięwzięte. 
Tymczasem posiedzenie to odbyło się dość spo­
kojnie; na mocy porozumienia pomiędzy wię­
kszością a opozycją, doprowadzonego do skutku 
przy pośrednictwie rządu, który pragnął zapo- 
biedz ponowieniu się tak burzliwych scen jak 
24-go lutego, p. Havin ograniczył się na poda­
niu do wiadomości izby treści Wyroku sądu ho-

 Co za nieszczęście? Gadajcie-ż!
— Ot, panicza przynieśli-- odezwał się inęzki głos

z głębi podwórza. , . i
Pcskoczywszy, ujrzałem trzech obcych wieśniaków 

niosących bezwładnego Wacława.
— Ćo to? raniony czy zabity? krzyknąłem przelę­

kniony.
— Nie, chwała Bogu! tylko nieprzytomny. Tak 

naszli go w leśie i przynosim.
Wnieśli go do pokoju i położyli na łóżko, buknie 

ie^o były na wskroś od deszczu przemokłe, członki 
zimne i zupełnie bezwładne, twarz strasznie blada, 
oczy zaciśnięte, usta szeroko otwarte. Na szczęście, 
nie było widać nigdzie śladu krwi ni uszkodzenia i 
od czasu do czasu z piersi wydobywał się oddech chra­
pliwy. Kazałem go natychmiast rozebrać, położyłem 
w pościel, nakryłem futrami i wlałem w usta kilka 
łyżek gorącej herbaty z rumem, którą połknął bez- 
przytoinnie. Czekając aż się rozgrzeje ze skostnienia, 
obróciłem się z pytaniem do wieśniaków którzy go 
przynieśli.

— Powiedzcie-ż mi na Boga, moi dobrzy ludzie, 
gdzie i jakim sposobem znaleźliście podleśnego w tym 
stanie?

— A no—odpowiedział jeden z nich—to tak było, 
proszę panicza. Gromadzkie bydło z naszego sioła, 
wyganiają jefienią dzieci paść na zgorzelisko w Kasi- 
lesie. Dzisiaj, że to święta niedziela, zebrała się ich 
tam cała gromada, i pustując koło ognia zapomnieli 
się aż do wieczora, tak, że dopiero po ciemku doma

norowego, uznającego oskarżenia p, Kerveguena 
przeciwko dziennikom o sprzedajność rządom 
zagranicznym za potwarz.

Wspominano już, że jenerałowie włoscy sto­
jący na granicy rzymskiej, domagali się przywró­
cenia konwencji zawartej pomiędzy Włochami a 
stolicą apostolską w lipcu 1866 r. a wypowie­
dzianej po bitwie pod Montana, na mocy której 
to  konwencji, wojska jednego państwa ścigając 
bandytów, mogły przekraczać granice drugiego 
państwa. L a  France donosi, iż obecnie toczą 
się układy w celu przywrócenia tej konwencji i 
wyraża nadzieję, że takowe przy staraniach ze 
strony rządu francuzkiego uwieńczone zostaną 
pomyślnym skutkiem. Jednocześnie Corresp. 
italienne zaprzecza wieści podanej przez jeden 
z paryzkieb ultram ontaóskieh dzienników o oży­
wieniu się knowań garybaldyjskich i werbunkach 
w różnych miastach włoskich.. W izbie deputo- 
wanycb dla zniesienia przymusowego kursu pie­
niędzy papierowych proponowano przymusową 
pożyczkę;:lecz niewiadomo czy to lekarstw o m e 
byłoby gorsze od samej choroby.

Rząd pruski eiftrgieznie postępuje przeciwko 
knowaniom byłego króla hanowerskiego: jak  do­
nosi N ordd , Allg.. Z tn g ., sąd uchwalił wystoso­
wanie ak tu  oskarżenia o zdradę stanu przeciwko 
hr. P latten , a Staats A nz. ogłosił dekret o se- 
kwestracji m ajątku króla Jerzego.

Na posiedzeniu niderlandzkich stanów jane- 
ralnycb, dnia 2 -go b m. rozpoczęły się rozpra­
wy z powodu interpelacji gabinetu- o rozwiąza­
niu poprzedniej izby, które to rozwiązanie opo­
zycja uwTażała za przeciwne konstytucji; na po­
siedzeniu tem nic jeszcze nie zostało zdecydowa­
ne i dopiero na następnem spodziewano się roz­
strzygnięcia o losie gabinetu Yan Zuylena.

Najważniejszą sprawą, jaką. ma do rozstrzy­
gnięcia parlament angielski podczas obecnej se­
sji, jest sprawa reform w Irlandji. Nie wiadomo 
czy obecność trzech irlandczyków w łonie gabi­
netu, mianowicie lorda Mayo,, lorda Cairns i p.. 
Costy, co dotąd rzadko miewało miejsce, przy­
czyni się do załatwienia tej sprawy w duchu ż ą ­
dań irlandczyków.

Pośpiech z jakim izba reprezentantów w W a­
shingtonie uchwaliła wystosować akt oskarżenia 
przeciwko prezydentowi Johnsonowi i z jakira 
senat zatwierdziwszy tę  uchwałę postanowił roz­
począć proces, najlepiej wykazuje jak  pilnie-sta­
ra  się stronnictwo radykalne zagarnąć całą  w ła­
dzę w swą rękę, aby podczas zbliżających się 
wyborów przechylić szalę na  swą korzyść. Do-* 
tąd  usiłowania tego stronnictwa z porodu  prze-

z bydłem wrócili. Jak przyszło każdemu swoje Od­
bierać, patrzę—a tu mojej krowy, co mnie kosztowała 
dwanaście rubli, niema. Tak ja uprosiłem sobie, tych 
oto dwojgu i jeszcze trzeciego dobrego sąsiada, żeby 
ze mną na wyszukanie bydlęcia poszli. My tu trzej, 
jak je3teśmy, trzymaliśmy się kupy i szli prosto na 
zgorzelisko, a Lewko sam poszedł inną drogą do ź: ó- 
dliska, gdzie bydło się poi, czy tam krowsko moje 
nie zalazło.

My idziem paniczu lasem, a tu ciemno, że ledwie 
przed sobą człek rękę widzi. Wyszliśmy na łączkę— 
tu trochę widniej, ale wiatr tak strasznie huczy w so­
snach na zgorzelisku, że się nam aż zimno po plecach 
robi, bo to nie dobre paniczu miejsce. Ale że nas 
trzech było, tak idziemy.

Weszliśmy pomiędzy krzaki i idziem do środka 
gruzów. A tu, jak na raz zerwie się tuman kurzu i 
liścia nam prosto w oczy, o mało nam czapek z głów 
nie zwiało. Wszelki duch Pana Boga chwaii! krzy­
knął Daniło — a tu paniczu, jak się nierozśmieje cóś 
przed nami! i ogromna, jak ciele jakie sowa, z ocza­
mi jak dwa węgle, wyleciała z hukiem z pomiędzy 
krzaków. My, w strachu uciekać— ale ja się zawadzi­
łem o cóś i padłem na ziemię. Podnoszę się, ale czu­
ję, że to o com zawadził jest jakieś ciało. Zgroza 
mnie całego przejęła, wszakże, patrzę coby to za li­
cho. Widzę, a dyć to człowiek! Przyglądam się bli­
żej— dlajBogat a dyć to podleśny z K. leży jak nie ży­
wy, tylko słychać że dyszy. Tak ja huknę na drugich:

ciwdziałania prezydenta, pozostawały bezskute­
czne.

Nieszczęśliwy Meksyk eiągle jest narażany 
na wewnętrzne zawichrzenia, a przewódcy zbroj­
nych oddziałów powstają przeciw władzy Juare­
za, nie wiedząc nawet za którym oświadczyć się 
z pretendentów.

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  5 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu izby, Picard żądał ze 
strony rządu wyjaśnienia uwagi ko­
misji, ż e  800 ,000  wojska konieczne 
jest w obec wyjątkowego położenia 
dla zabezpieczenia samorządu Fran­
cji, II o u ber odpowiedział, że sto­
sunki dyplomatyczne Francji z mo­
carstwami europejskiemi wpajają 
głębokie przekonanie, iż pokój nie 
będzie zakłócony. Chmury jakie 
powstały przed kilkoma miesiącami 

i zupełnie się rozproszyły. — Etendard 
donosi, że w ob ec  nędzy wychodź­
ców kandjockich w Grecji, Francja 
i Rosja postanowiły wstrzymać nadal 
przew óz wychodźców.

( Correspondent Biireau.)

W iad om ości te legraficzne.
* Paryż. 16 (28) lutego. Baron Budberg wrócił 

wczoiaj do Paryża. Przy przejezdzie jego przez Ver- 
viers, napadł na niego, z bronią w ręku, baron R u­
dolf Meyendorif, dotknięty raptem pomięszaniem 
zmysłów. Na szczęście zamach pozostał bez skutków. 
Gazeta Temps podaje dziś wieczorem niektóre szcze­
góły o zamachu, dokonanym w Venders na życie ba­
rona Budherga przez barona Meyendorffa, syna dy­
plomaty. Baron Meyendorff—powiada pomieniona ga­
zeta— po groźnych wyrazach i gestach, skierował 
znajdujący się przy nim rewolwer na barona Bud- 
berga, który powiedział przy tem: „Zatrzymajcie so, 
jest to warjat.” Jakiś młody człowiek uchwycił ba­
rona Meyendorffa za rękę i rewolwer upadł. Temps 
nadmienia, że zamach ten przypisywany jest częścią 
osobistej niechęci. (Rus. In w )

*  Florencja, 3 marca. Nominacja margr. Pepoli 
na posła włoskiego w Wiedniu jest zapewniona. 
( Wolffs T. B ) .

* Peszt, 2 marca. Obiegają pogłoski o podaniu 
się dziś do dymisji miaistra Miko i o zamiarze p. Lo- 
nyay podania się także wkrótce do dymisji. Ten osta­
tni wyjechał zresztą dziś, wraz z pp. Andrassym i 
Hollaa’em. do Wiednia, dla przyspieszenia działalno­
ści delegacij. (Die Pressa■

Bywajcie sąsiedzi! toć tu podleśnemu cóś się stało 
Bywajcie—nie bójcie się nic!

Wrócili i oglądają go na wszystkie strony czy nie 
jakie udane licho; ale taki widno, że sprawiedliwie 
podleśny.—A skąd on się tu wziął? mówi Danił — ej! 
taki tu jego nieczysta siła w moc swoją dostać mu­
siała; niechajmy bracia w to się mięszać i chodźmy do 
domu.

Ale ja mówię: zkąd się wziął to wziął, taki leży 
człowiek żyw a omdlały, trzeba-ż go ratować jak mo­
żna; weźma go sąsiedzie i nieśmy do leśnictwa.— 
A krowy kto będzie szukał? powiada Ha wryło.—Kro­
wa moja, mówię, ale dusza ludzka droższa niźli by­
dle. I tak, my wzięli podleśnego i zdążyli z nim tu 
jak mogli. Dałby wielki Bóg paniczku, żeby się z nim 
szczęśliwie skończyło, ale bodaj, że musi być w tem 
nieczysta siła.

Uczęstowawszy wszystkich trzech wieśniaków, da­
łem im parę złotych na wódkę i podziękowawszy ser­
decznie za usługę Wacławowi oddaną, pożegnałem ich 
bo się śpieszyli iść za krową. Sam kazałem Harasi- 
mowi co tchu do biedy zaprzęgać i wyprawiłem go do 
Biały z kartką do znajomego lekarza, w której go 
prosiłem, aby jak najprędzej na ratunek pospie-
S Z c i i

Jakoż, zaledwie blady dzień zaczynał świtać, gdy 
lekarz stanął już w leśnictwie. Zastał Wacława w 
strasznej gorączce, która po poprzedniem skrzepnie- 
ciu nastąpiła. Ciało jego, a szczególniej głowa płonę­
ła jak żelazo rozpalone, wpół otwarte oczy krwią na-



* M adryt, 2 marca. Rząd zabronił wywozu zboża,
mąki i kartofli- ( Tamże).

*  S z to k h o lm ,  3 marca. Na wczorajszem posiedze­
niu wieczornem pierwsza izba postanowiła także zna­
czną większością utrzym ać karę śmierci. {Tamże).

* L o n d yn , 2 marca. Times zaprzecza wiadomo­
ści, jakoby lord Derby miał pozostać w gabinecie z 
tytułem  m inistra bez wydziału. Lekarze zalecili lor­
dowi Derby zupełny odpoczynek. W czwartek ma ze­
brać się u p. Disraelego stronnictwo torysów. (Gor. 
I I .  B .) .  ,

* N ow y J o rk . 22  lutego. Obiega pogłoska, ze, do 
najwyższego trybunału wniesioną została prośba o 
wydanie upoważnienia do aresztowania mianowanego 
przez Johnsona następcy po Stantonie, W awrzenca 
Thomasa. Izba reprezentantów zażądała przedsta­
wienia sobie korespondencji, idnoszącej się de utwo­
rzenia wojskowego oddziału atlantycki! go i miano­
wania Shermana jenerałem  za pomocą dyplomu. 
Johnson odmówił zamianowania Shermana. (Corr.
B u r .) .  ' .

* U ashingthon, 2 m arca. (Telegraf zaatlantycKij. 
Izba reprezentantów przyjęła artykuł oskarżający 
Johnsona o pogwałcenie praw przez usunięcie Stan- 
tona i zamianowanie Thomasa jego następcą bez ze­
zwolenia na to senatu, jako też o pogwałcenie prawa 
armji przez namawianie Em ery’ego do wypełniania 
rozkazu nie pochodzącego od jenerała Granta. ( la m ­
ie).

otwarto składy książek z czytelniami przy cerkw iach ! ków, mógł być cez/..do
w miastach Hrubieszowie, Zamosfju, B iełgoraju, Biele j J Tomasz L e  B ru n .
i przy kancelurji gubernatora siedleckiego w Siedlcu. ! talentu Dob.zyńskieg

i spostrzeżenia pana K. zamieszczone w Dzienniku na­
szym N  36, z odpowiedniem ze strony naszej za­
strzeżeniem, otrzymaliśmy z właściwego źródła następu­
jące wyjaśnienia, które tu z zasady bezstronności dosło­
wnie podajemy. „Przepisy porządkowe przez rząd za­
twierdzone i dyrekcję dróg żelaznych warsz.-wied. i 
warsz.-bydg. obowiązujące, są w zupełnej zgodności 
z przepisami drog żelaznych zagranicznych, we e kto
rych palne m aterjały, jak nafta czyli petrołeu.n, t,
1 1 . . . . . .  ,     »Vcnedlo-

* ( U r z ą d z e n i e  s k ł a d ó w  k s i ę g a r s k i c h  
i c z y t e l n i  p r z y  n i e k t ó r y c h  c e r k w i a c h  
c h e ł m s k i e j  g r  e c k  o-  u n i c k i  ej  d j e c e z j i ) .
II arsz. Dniew. p isze: „Za wprowadzeniem języka 
ruskiego do kościelnych kazań w grecko unickich 
cerkwiach djecezji chełmskiej, ( ‘) okazała się potrze­
ba przyjścia w pomoc grecko-unickim księżom w na- j 
byciu przez nich wzorów ruskiego kaznodziejstwa. 
Jednocześnie chołmskie seminarjum i znajdująca się 
przy chełmskiej katedrze szkoła śpiewaków, w k tó ­
rych wykładowy język polski ustąpił miejsca języko­
wi ruskiem u, wymagały wielkiego zapasu ruskich ( 
przewodników naukowych i dzieł pomocniczych, szcze- • 
gólniej zaś utworów ruskiej literatury i historji.
W związku z tem duchowieństwo grecko unickie, za­
częło poznawać konieczność uciekania się w wielu wy­
padkach swego życia i zawodu do pośrednictwa języ­
ka ruskiego. Obudziła się potrzeba kształcącego czy- . 
tania ruskiego piśmiennictwa i w samym łonie luskiej 
ludności wiejskiej w djecezji chołmskiej. W obec te- ■ 
go, główny zarząd spraw duchownych, poczynając 
od*r. 1865 r .s ta ra ł  się, w miarę możności zaopatrzać 
w ruskie książki grecko-unickie zakłady naukowe i 
samo duchowieństwo. W ostatnim kw artale zeszłe­
go r o k u , zarząd grecko-unick i, dla zaspokojenia 
wzrastającej w djecezji chołmskiej potrzeby ruskich 
książek, uznał za właściwe urządzić przy ważniej­
szych cerkwiach chołmskiej djecezji kościelne składy 
książek, zkąd bezwłocznie możnaby zaopatrywać w 
ruskie dzieła potrzebujące ich duchowieństwo grecko- i 
unickie i ludność (zapomocą rozdawania darmo lub ; 
sprzedaży książek, według uznania). Przy składach j 
postanowiono urządzić i czytelnie. Do obecnej chwili

U W ,     słusznej zasady wyśmiewanym
poniewieranym przez artystę mieniącego się czcicielem 
' Uu Dobrzyńskiego. Tom asz L e  B r u n ."

 ....................  -  i f l U n U i  /  J e l a z n e  w a r  s z a w b k o-w i e d e ń-
Skład książek przy djecezjalnym konsystorzu w m. j - _ v d g o s k a ) .  Na uwagi
C hełm ie przeznaczony jest szczególnie na książki do s k a  , w a r s z a w
odprawiania nabożeństwa. Dla rozpoczęcia tego po- > 
żytecznego dzieła, zarząd grecko-unicki posiadał na- 
stenujące środki: 1) Na sprowadzenie najpotrze­
bniejszych dla duchownych instytucij i cerkwi djece- 
zii chołmskiej ruskich i słowiańskich dzieł, J w. Na­
miestnik w Królestwie Hrabia Berg, różnemi czasami 
oddał do rozporządzenia zarządzającego sprawami 
grecko-unickiemi do 3 000 rsr. 2) Na nabycie o
powiednich duchowi i obrządkom wschodniego ko- jycn ś T ^ ą ^ o są ekspedjo-
ścioła obrazów, krzyżyków i innych ę r z e d ^  i yo(] wiedzia!no^  wi§c ta  byłaby czczą literą,
pobożnej, za staraniem członka zawiadującego czy , J  ^  deklftra(lje wi?c rozpo-
nościami komitetu urządzającego, tajnego radcy bo g 7 Ĵ  ^  rzeczonych w D zienniku War-
łowjewa, JW . Namiestnik wyznaczył300 rs . Oprócz , r z ą ^ m m .  ^  ->2 r  r b N . 10> opobli.
tego tajny radca S°i°wjew pelecR w y ^ Ć  | k o w a n t , n l  ż ą < l a n e ,  są tylko formą ujawniającą prawne
komitetu urządzającego . -a t nnirkie; ludno-’ następstwa z odpowiedzialności wynikające. Do żąda-
unickieini, dla rozdania aim  g i t a . e t a i £  dleklsiracij tJ ich, dyreŁcja tem więcej byle zniewo- 
ŚCl, dość znaczny zbiór lUsklch ksiązeh CIO C y ( tutejsze sadv c-wilne nie widząc zdeklaro-
di,’ indu. * , i S . p ™  .k .P« d j w , ,
wewnętrznych, tajnego radcy B ^  i Kbod takowa w przepisach przez rząd zatwierdzoaych
część biblioteki komisji rządowej spra 1ę j , na Dr vn idek pożaru z materjalów łatw o zapal­
nych, przeszła do zarządu sprawami g^cko-um cki - 1 -  - r , e p o r ó w  zgodnie
mi na korzyść i " W  W  ~ -
C1J. Rozumie się samo P . _ , §, i „„„„„agonia. dvrekcia długo sama krępowaną była

nienie rygoru ciążącej odpo­
rny pyry i urnuy ,   na zmniejszenie dowozu na-

. i  ---------- - - oTvrvmr fm vflr/v- ; ftv w  użyciu nate raz  rozpow szechnionej; tym czasem do-

ćmdlrt (w książkach lub meniądzaCh) na korzyść j ło, ze transpoita naf j
stwa ruskiego. Ktoby pragnął p o w ie c e  zuyw ająoc i "  -  transp0 / ta  U f t y  p„ dacie w prow adzenia w w y

pożaru transportów w insty-
grecko-umckicn KOSCieinycu ^ in u u *  > r. .  ; - k‘ n rzedtcm “co także da sie usprawiedliwić ła-
czytelni, tego najuprzejmiej proszą o nadsyłanie £ | twożci’ ‘ ZĤ e iecze’nia od pożaru transportów w insty-
do zarządu sprawami grecko-unickiemi . , t ^  k )wych lub zagraHicznych, za opłatą nader! tUVJiiUU IVl CI.JV* »ł J nu ----------j I X. -

* ( N a g r o b e k  D o b r z y ń s k i e g o ) .  Otrzymali- > uskuteczniać się dającego. Odkrycie pana K.,
śmy następujący list wraz z artykułem : „Ponieważ i na ^rogach żelaznych warsz.-wied. i war^z.-bydg.
redakcja Gazety Polskiej, czego z resz tą  powinienem ; jokoinotyw i wagonów, bynajmniej n i e  jest nowe ye>,
był spodziewać się, nie przyjęła odpowiedzi mojej na ; cja nie tai!a nigdy ; n!e tai, żê  dzisiejszy jej tabor me
ustęp artykułu  p. Gerson w odcinku Gazety Polskiej odpowiada potrzebom eksploatacji
z d. 15 (27) lutego r. b. zamieszczonego p. t. „Rzeź­
ba,” upraszam sz. redakcję D zie n n ika  W arszaw skie- ,U i \ . u i . " 1*11* kił.. *-  ------  j  iź
ao o bezstronności któiej jestem przekonany, o za­
mieszczenie odpowiedzi ir|toipsip sin
i prawdy. T. L e  Brun."

niejednokrotne też
nieeaprzeczane przez dyrekcję w pismach puołicznych 
były wzmianki, że dawniejszy inwentarz dróg nie wy-

c/y, u    „ 0 za ’. dostarcza wymaganiom zwiększonego dziś ruchu. D la
mieszczenie odpowiedzi mojej wr interesie słu szn o śc i. wipe nnsłno-i uublicznei i dla włi zabezpieczenia więc posługi publicznej i dla w łasnych 

j widoków, dyrekcja, jak  to już tak D ziennik  11 arszaw -

„Odpowiedź t .  W ,  P .
N i. w ; J , g„ „k.  p . , / .  Ii!, źy ro k c j, . c h w . l i t .  ,» b ,o i« ' w r o k ,
go p .W . G erson t. /  J  V J  . , . ; b]'ez4f,vm j2  lokom otyw , 50 0  w ęglarek, 100 w agonow
nie mającego bezpośredniego z odpowiedzią <f J, , h ; j 5 brftnkardów, „ a dostaw ę których p u ­
nie m o g ę , 'gdy Żaden do tąd  głos ^ „ . . ^ d o l ™  ! b liczna licy tacja w dniach 5 lu tego i 15 lu tego  u. s. r . b .  
powiedzieć p. Gersonow i na ustęp jego  a it )  k ) 4 y ; • : korzystnej dla in teresu  tutejszych d róg
L g r . * k .  D o b r„ » .k ie g »  „  c ,u .m ,r« u  p o , , , k < „ .  „m p r , ,  , k » r , ,n n  J ,  .
J U w  r .  G ,r ,„ ,  »»»?.!■ , *« .rr- ; k o n t a » ' J ' “ ' A  » ! ,  ^  W -
a J,c , ź .  . , , d „  col wjn.yśleó to H to *  n , « S,d » .g o  | d  i  « - * * * *  ^
* P“ ™ 4 II „  e „ „ ic ę  na linji byJgoskirj, jakoby tokowe w wor-

wi-chętnie tę niepomyślną produkcję, gdyby me napis,proauKCje, w  { 0 «• - .
źle p rz ec zy ta ł a u to r )  czciciele za- k a ch  z a leg a ło  n a  s ta c ja c h , pan K 

J i i • • J..A nrnnfnrm nw anvm . .leżeliją postawili (zapewne r  , . . ..
sług zm a r łe g o a wspomina o tem p. Gerson tembardziej, 
że rumieniec wstydu w ystąpił n a  jego oblicze na widok 
takiego sposobu przekazywania pamięci zstępujących, za-

niedostateczn:e
dać był poinformowanym. Jeżeli w czem, to w wysył­
ce zboża za granicę trudności nie było i być nie może, 
gdyż codziennie prawie wraca z W arszawy mnóstwo

( ')  Spr.»w'h ta zaczęła się w 1865 r.

biegły, pulsa biły jak  młotem, piersi wznosiły się 
gwałtownie, a z ust strasznie otwartych, chrypliwy, ; 
ciężki a gorący oddech się dobywał. Całodzienne sta- ! 
rania, zaledwie zdołały zmniejszyć nieco gwałtowność 
gorączki, mimo to chory został zupełnie bezprzytom- j 
ny, a lekarz opuszczając go wieczorem ażeby powro- j 
cić do miasta, uprzedził mnie, że w najlepszym razie 
Przygotować się muszę na długą i ciężką słabość 
Przyjaciela mego, z której tylko dzięki silnej, młodo- ' 
cianej naturze, z wy ciężko wyjść może.

Smutną tę przepowiednię sprawdziły najzupełniej 
dni następne. pomjmo najtroskliwszej pieczy, stan W a­
cława wmczem się nie polepszał, przytomność na chwi­
lę nie powracała, a gorączka przybrała najbardziej 
uparty i najzłośliwszy charakter. Na domiar mego 
ciężkiego zm artw ień,^ nagłe, niepozwalające naj­
mniejszej zwłoki okoliczności zmuszały mnie opuścić 
łoże jego boleści, dla udania się najspieszniejszego w 
inne odległe okolice. Byłem w r0ZpaCzy nie wiedząc 
co począć -  szczęściem, znalazł się młody, zacny me­
dyk, który bezinteresownie, cały swój'czas pielęgno­
waniu chorego na leśnictwie, aż do szczęśliwego, da 
Bóg wyzdrowienia, poświęcić się ofiarował. Pocieszo­
ny, że go zostawię przynajmniej pod lepszą, niż być 
mogła moja, pieczą, choć z sercem pełnem żalu i nie­
pokoju, opuściłem więc leśnictwo, zobowiązując; jak 
Najmocniej szlachetnego mojego zastępcę, aby mi j ak 
Najczęstszych i najszczerszych o stanie przyjaciela 
wiadomości udzielał. ^  «•)

bu przekazywania pamięću zrtępi.jącycn, za- za„ta n i'c, nyclr opróżnionych, które na rtaojach
slug mistrza a meudo:luośei wsp ^ J  n’ie um idi(n) i pośrednich, pod transportu zboża są zajmowane i rzad- 
rniennej pieo^cr niajc go popiołach postaw.d nre um.eD t J p , P r wiadomym nieuro-
Ze p. Gerson me zrozumiał myśl, jaka w n a g r o b n o  , ko 7 ^  ^  ^  ^  aby pod takowe w ra-

ktorym mowa przewo n zj a, artysty krzyż z I cające próżno wagony zagraniczne nie wydostarezały.
może być zrozumialszcgo, jak  na g > y ) - j także p. K. i w tem, jakoby brak węgla ka-
kafniermej opoki wznoszący się, na którym wijąca się ga- Myl. s.ę także p. n .  y

yy ............ + ̂  cio v m'ominwvrn wiankiem (któ—
K U i i n e t i l l C J      J  - X I  a  -  . i  -

lązka bluszczu splata się z cierniowym wiankiem (któ­
rego wprawdzie, jak  z opisu widać, p. Gerson nie dopa­
trzył) Cóż wymowniejszego jak  napis Ig. I .  D obrzyń ­
skiemu ziomkowie? Żeby p. Gerson chociaż przed na­
pisaniem artykułu przeczytał wzmiankę o tym pomniku, ; 
po jego poświęceniu w Kurjerze Codziennym  zam.esz- j 
czona, możeby nie przyznawał się do nie pojęcia taz pro- j  ł -  -mai ń hai*n7l

miennego u nas był wyłącznie wynikiem niedostatecznej 
ilości wagonów; każdemu z handlujących weglem bliżej 
wiadomo, że w kopalniach szlązkich z powodn ogrom­
nych dostaw na potrzeby Atistrji zakontraktowanych, 
powstały nie praktykowane dawniej trudności w dosta­
wie węgla; nietylko kraj nasz, ale zarówno i większe
itiingti zagraniczne, iak W rocław , Berlin, Królewiec i law ał sie eto nie pojęcia la*, pru i miasta ^ e iam u n « , jctiN , 5

, . t j yn i rtrncri tamteisze w r. b. wr wysokim stopniu dośwuadcza-
g tc jm y ,i  chyba że ęo z tonu artykułu - - b a r d  z j brakJ  W zarzL ie , iż w ,* ,«>

nagrobek w°zrr Si/̂  w iy stk im  tym ,'k tórzy  rozrządzając | teraźniejszej zimy pociągi na drodze żelaznej wąrszaw-
b a r d z o  skromnym funduszem na wystawienie kamienia j  dc o - w i ^ W y  . ° n a ] ^
D O Ś m i e i  tneeo mistrzowi, przepomnieli zasięgnąć rady p. dżiny, a t.i y ? ! .1 1 xr0MI,ż nie w/a-

praw da, ta  U  l ‘ “  i
„ i ,  p „ ,a a . , .  t«m bdrd.iaj ,ko ,«  p .a j j , !  na ...b„_gIow „y  |  , i „ i

ne^o aposaut  ̂  - ■—
------------ , , .. _T. . : „isemka popularnego, Któreby

się nie bedzie. T rudno zresztą gołosłownie zbijać kryty- j cji. i  le m as/ .  ̂ ■, relacji w  Aug{
P.  Gersona, publiczność sama najlepszy^ -n a g ro b k u  , w tą, ^  śnieguw y.h bjeg po-

. I I U U I I U  i l C J i l  ŁJ gVXVU.w n...v  -J-- - J J I v ^ > ,
kę p. Gersona, pubfezn.SĆ . . n a  n . j l .p .a j  » » g ro b k ., | -  t . ,  . --------------
Dobrzyńskiego, który wystawił znany rzezbiarz p. .Tozef, kil a w, tr*ym*nyni; niezbyt dawno w Galicji po-
Mancel, wyda wyrok, oglądając go przy zbyt często z(.a j C1-^ .̂0^ia.rzaZl przed niałem miasteczkiem Hodorów, 
rzającej się sposobności na cmentarzu i o adzi, c<y ii. c ®0(jróżni przez 3 dni musieli oczekiwać, wysta- 
mieniec wstydu na twarz powinien występować na widok | g zî _ „a uczucie głodu i wszelkich niewygód. Opó-
nagrobka, czy też raczej na myśl, że skromny upornine w pociągów na kolejach żelaznych w cesarstwie
skromnemu a wielkiemu artyście położony przez ziom- znien y
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prawie eodzień zapełnia szpalty gazet, a nawet w tym 
samym D zienniku W arszawskim , w którym artykuł 
pana K. był .umieszczony, zaraz na stronie nastę­
pnej jest wiadomość o dotkliwych opóźnieniach na 
kolei żelaznej mikołajewskiej i w arszaw sko-petersburg- 
skiej. Wreszcie pan K. jakby mimochodem, zaczepił o 
akcje, kończąc opiekuńczą apostrofą do akcjonarjuszów; 
lecz już pod tym przynajmniej względem może być naj­
zupełniej spokojnym, gdyż z jednej strony wedle w ła­
snego przyznania, -wcale akcij tutejszych dróg żelaznych 
nie posiada, — a powtóre, dochody drogi żelaznej w ar­
szawsko - wiedeńskiej, jak  przekonywają publikowane 
w gazetach bilanse, z każdym miesiącem, z każdym ro ­
kiem tak znakomicie się powiększają, iż akejonarjusze 
dotąd pod względem wysokości otrzymanej dywidendy 
kompletnie z zarządu drogi żel. byli zadowolnieni, a zau­
fanie do akcij drogi żel. warsz.-wied. jest tak ustalone, 
iż 25 ,000  sztuk akcij nowej emisji tylko co w obieg 
puszczonej, tak w kraju jak  i zagranicą w przeciągu dni 
kilku rozebrane zostały” .

* (N  a k o n c e r t  p. J a n k o w s k i e g o )  w Re­
sursie Obywatelskiej, zebrało się wczorajszego wieczo­
ru  pare set z górą, słuchaczy. Liczba to nie wielka, choć 
i nie m ała także ze względu na tak często powtarzające 
się w tej porze muzykalno-wokalne rozkosze... Publicz­
ność, warszawska wycieńczona już danemi, a zagrożona 
jeszcze dać się mającemi koncertam i— nie wypoczęta 
dostatecznie po świeżo ubiegłym karnawale; nie może 
zbyt tłumnie gromadzić się na muzykalne wieczory, tera- 
bardziej, ża one zazwyczaj dość późno się kończą. J e ­
dnakże, wczorajszy koncert p. Jankowskiego zasługiwał 
na sympatję publiczną: program jego obfity, zbyt obfity 
może — ułożony był ze smakiem i znajomością rzeczy. 
Vieuxtemps i E rnst, dostarczyli smyczkowi koncertanta 
obszerne a odpowiednie jego niepospolitemu talentowi 
do popisu pole; Wolf zatrudnił na klawiszach biegłe 
i pięknie ułożone paluszki p. N atalji Fiedler, D obrzyń­
ski a raczej jego rzewny romans ,,Les iar.r.es z n a ­
lazł w p. B. Moniuszce bardzo zdolnego wykonawcę, 
a  p. Ludwik Grossmann, jako kompozytor operowy, do­
starczył w swoim śpiewie bez słów „Tristesse” ansam­
blowy już fragment, ułożony na skrzypce, wiolonczellę, 
orgue-melodicon i fortepjan, który wykonali za smakiem 
i poczuciem artjstycznem : pp. Jankowski, Moniuszko, 
Noskowski i panna Fiedler. Część wokalną koncertu 
przedstawiała sama tylko panna Leichnitz, znana już 
dobrze publiczności, utalentowana elewka instytutu mu­
zycznego. P . Leichnitz odśpiewała Cavatinę z Fioriny 
P edro tti’ego, arję z ,.Wesela F igara” M ozarta i piosnkę 
, ,Broni” z „H rabiny” Moniuszki. Publiczność zadowo 
lona, przyklaskiwała hucznie i często wszystkim wyko­
nawcom wczorajszego koncertu, najhuczniej jednak i 
najczęściej pannie Leichnitz. Widocznie, więcej było 
na sali wielbicieli wokalności niż instrumentalizmu... 
W  ogóle— koncert wczorajszy powiódł się dobrze, a nas 
utwierdził w pochlebnem zdaniu o rzeczywistym i coraz 
bardziej doskonalącym się talencie p. Jankowskiego, 
który jako skrzypek, ma świetną przyszłość przed sobą.

A l.
* (K r  ó t k i w y k a z  w o j s k  l ą d  o wy  cli). W ła­

dze cywilne w królestwie polskiem, me posiadając in - 
formacij o rozlokowaniu wojsk w Cesarstwie, przysyła­
j ą  nieustannie koperty, dla zaadresowania, do w arszaw ­
skiego sztabu okręgowego, przez co obarczają wydział 
frontowy sztabu. Tymczasem przez okólnik sztabu g łó ­
wnego z 2-go marca 1866 roku N. 58 podanem było 
do wiadomości powszechnej, ż j „krótki wykaz wojsk 
lądowych” , wydawany w osobnej książeczce, może być 
prenumerowany przez wszystkie władze cywilne z d ru ­
karni wojskowej sztabu głównego, znajdującej się w 
Petersburgu, za opłatą roczną po 1 rs. 30 kop. z p rze­
syłką.

* ( U s z k o d z e n i e  m o s t u ) .  Do Gaz. W arsz. 
piszą z Częstochowa: Most kolei żelaznej na rzece W a r­
cie w d. 27 z. m., uszkodzony został przez nagły przy- 
bór wody i płynący lód. W dniu tym komunikacja dla 
pociągów towarowych przerwaną być musiała, z po­
ciągów zaś osobowych pasażerowie przez most przesia­
dali i tym sposobem bieg osobowych pociągów nie 
uległ stagnacji.

* (P  o w ó d ź). Do Gaz. Warsz. piszą z Ciecho­
cinka pod 25 z. m: Obawy o zwiększenie się powodzi 
uspakajają się- W oda o półtory stopy opadła, bo lody 
skutkiem ciepła od dni kilku trwającego skruszały w 
zatorze, i po stronie brzegu gubernji płockiej utworzył 
się nurt, którym odpłynęła w części masa wód zatrzy­
manych. Nizina Ciechocinka w dniu tym jeszcze była

.zalana i lodami pokryta. Ź ródła i machiny przy tychże 
s to ją  w wodzie, a zatem i działać nie mogą S tan wo­
dy  w d. 25 z. m. był stóp 16 i pól.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Od dnia 24 lutego (6 marca) 
do 28 lutego (11 marca) r. b. włącznie, latarnie miej­
skie gazowe, zapalane być winny o godzinie 6 min. 15 
wieczorem, a gaszone o godzie 11 w nocy.

* ( W  y p a d k i). W  dniu wczorajszym, przyareśzto- 
wany został dymisjonowany żołnierz Jan  Śliwiński, któ­
ry w parku łazienkowskim ścinał akacje i inne podobne 
drzewka i wedle jego zaznania, używał takowych na o- 
pał. Sli wiński dostawiony został do aresztu policyjnego 
dla wyprowadzenia śledztwa i wyprow-adzenia na drogę 
sądową. — Szymon U rbański, wyrobnik, wieku lat 63, 
dopełniając reperacji w dotnn pod N r. 2 3 3 1 , spadł ze 
schodów i złamał lewą rękę poniżej ramienia.

* K ursa  monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar loezoraj rsr. 1 kop. 7 dziś  rsr. 1 kop. 7.
Za frank „ „ — „ 29 „ 29.
Za złoty reń. „ — „ 6 1 %  „ * — „ 6 1 % .
AJ?.. Wiadomość ta  ni» poaWńha s urzędowego źró­

dła i taoże służyć tylko za wskazówkę.

i * ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  W sobotę, 17 
! (29) lutego, w małej cerkwi pałacu Zimowego, raczy- 
| li przystępować do Komunjiśw. Ich Cesarskie Moście 
| Najjaśniejszy Cesarz i Najjaśniejsza Cesarzowa, oraz 
i Ich Cesarskie Wysokoście Wielcy Książęta: Wło- 
' dzimierz, Aleksy, Sergjusz i Paweł Aleksandrowicze.
\ (R u s . In iv.).

* ( O f i a r y ) .  Do własnej kancelarji Je j Cesarskiej 
i Wysokości Wielkiej Księżny Cesarzównej wpłynęło do 
i 19 lutego (2 marca) ofiar na korzyść mieszkańców 
i niektórych gubernij, które ucierpiały od nieurodzaju,
: 402,558 rs. 32 kop.

| * (W  p ł y w  z b a  1 u m a s k o w e g o  z l o t e -
{ r  j  ą a  11 e g r  i), danego 2 (14) lutego na korzyść tych,
| którzy ucierpieli nieurodzaju, Wynosi podług R us.
I In w ., wraz z ofiarami złożonemi przy tej sposobności, 

80,855 rs. 25 kop. Za same bilety wejścia i bilety na 
; loterję zebrano 49,342 rs.
i

i  * ( W z b r o n i e n i e  w y d a w n i c t w a ) .  So- • 
wremennyja Izwiestja  ogłaszają następujące oświad­
czenie od redakcji wzbronionej gazety M oskw cz: ,,D nia 
14 lutego zakomunikowany został redakcji, przez poli­
cję, telegram m inistra spraw  wewnętrznych do księcia 

i W. A. D ołgorukowa następującej osnowy: Najwyżej 
zatwierdzoną uchwalą komitetu ministrów uznanem zo­
stało, że Moskwicz nie jest niczem innem, jak  tylko za- 

. maskowanym dalszym ciąg em wzbronionej, na skutek 
| rozporządzenia rządu, gazety M oskw a , i rozkazano ■, 
: wstrzymać niezwłocznie wydawnictwo Moskwicza. Za- 
; wiadamiając o tem swoich prenum eratorów, redakcja 
i Moskwicza uważa za stosowne nadmienić, że dla za- 
; spokojenia ich, porobione zostaną przez nią należyte 
; rozporządzenia, o których redakcja nie omieszka podać 
i do wiadomości powszechnej, po ukończeniu rachun- j 
j ków” .
! * ( P r z e s a d z o n e  p o g ł o s k i  o k o n t r a -
j b a n d z i e ) .  P odług Siew. Pocz., pogłoski szerzone | 
: pod tym względem, jakoby w odesłanych tu  napowrót j 
' pakach z przedmiotami, które zhajdowały się na wysta- I 
j -wie paryzkiej, miano znaleźć znaczną ilość kontraban- 1 
1 dy, są nadzwyczaj przesadzone. Dokonana dotąd re- 
j wizja 46 posyłek doprowadziła do przekonania, że 
j prawie wszystkie przedmioty pochodzenia zagranicz- 
; nego, wykryte w pakach zwróconych z wystawy, czę- 
i ścią nabyte przez ajentów rządu i towarzystw nau- j 
, kowych, częścią zaś ofiarowane przez wystawców za- 
j granicznych, nie są niczcm innem jak  tylko próbkami J 
| zbiorów z rozmaitych gałęzi przemysłu rolniczego i f a ­

brycznego, oraz próbkami m- deli, maszyn, narzędzi i 
| aparatów  chemicznych, przeznaczonych widocznie nie 
\ na sprzedaż, i nie do użytku prywatnego, lecz dla mu- 
j zeów i gabinetów towarzystw. Jedynie bardzo niezna- 
| czna liczba osobnych przedmiotów, włożonych do tych­

że pak, może być uznaną za ukrytą tam dla uniknienia 
opłaty cła. Oszacowanie przez przybliżenie tych przed­
miotów nie przewyższa 500 rs.

5°/0 listy zastawne towarzystwa 
wzajemnego kredytu ziemskiego 

po 125 rubli sr.
5 /„ obligi towarzystwa kredy­
towego miejskiego petersburg- 

skiego
: 5°/0 bsty zastawne towarzystwa 
j wzajemnego kredytu ziemskiego 

po 100 rubli sr.
; 5 %  bi ety bankowe 1-ej emisji 
; Pożyczki premjowe 1-a i 2-ga 
J Akcje i obligi kolei żelaznych :

85 ‘

7 5 % '

83 % % 
8 0 %  

1 1 9 %  
Teraźniejsza 

wartość.

! 5°

Akcje kolei żelaznej moskiew­
sko - razańskiej ( spodziewana 

dywidenda 13 rubli sr.)
% akcje kolei żelaznej w ar­

szawsko- terespoLkiej 
5 %  akcje kolei żelaznej wołg- 

sko - dońskiej 
5 %  obligi kolei żelaznej war- 

s :awsko-terespolski.ej 
5 %  obligi kolei żelaznej kursko- 

kijowstiej 
5 %  obligi kolei żelaznej rażsko- 

morszaóskiej 
5 %  obligi kolei żelaznej orlow- 

sko-witebskiej 
4 %  obligi kolei żelaznej m iko- 

łajowskiej 
5 %  akcje głó wnego towarzy­
stwa rosyjskich kolei żelaznych 
4 Ya %  obligi głównego tow a­
rzystwa rosyjskich kolei żelaznych 
4/z °/o akcje kolei żelaznej ryg- 

sko-dynaburgskiej

143%

80

70

80

6,77 %

/O

6 ,5 0 %
6 ,2 5 %
4 ,2 0 %
Przynoszą
dochodu.

9 ,0 6 %

7 ,1 9 %

7 ,1 4 % '

6.84 /o

73%  

79 y2 

555 

90 

113

6 ,6 6 %

6.66 /o

6,49 %  

6 ,3 9 %

6 ,3 5 °/o

82 Y* 6 ,2 9 %

110
Akcje przemysłowe i handlowe: Teraź­

niejsza
wartość

1-go towarzystwa ubezpieczeń
od ognia 525 rs. 7 0 rs.

Ruskiego towarzystwa żeglugi
i handlu 452 % 60

2-go towarzystwa ubezpieczeń
od ognia 157 20

Akcje nowego towarzystwa g a ­
zowego 110 14

„ dawnego towarzystwa 83 10
„  to warz. „Salam andra” 252 Ya 30
„ prywatnego banku han­

dlowego petersburgskiego 274 31
Akcje peters, towar, asekurae. 180 20

„ towarzystwa żeglugi na
Wołdze 193 20

„ Kaukaz i Merkury 205 20
n Mosk. towarzystwa ase­

kuracyjnego od ognia 170 15
„ Dońskiego tow. żeglugi 70 6

* (K  1 u b). Dziennik Sowr. Izwiest. donosi,

5 ,6 2 %  
Spod. Do- 

dywi- chód. 
denda

13 ,27%

1 2 ,7 4 %

12 ,73%
1 2 ,7 3 %
11 ,8 8 %

11 ,31%
1 ! ,H %

10 ,36%
9 ,7 5 %

8 ,8 2 %
8 ,5 7 %

* ( P a p i e r y  p r o c e n t o w e  r u s k i e ) .  Birz.
Wied. podają stosunkowe obliczenie prowizji od g łó ­

wnych papierów procentowych ruskich, podług teraź­
niejszej ich wartości. Obliczenie to od papierów, k tó ­
rych kupony spłacane są brzęczącą monetą, zastosowane 
jest do premium 15%  od kuponu. Cq się tycze akcij, 
za zajadę w-zięto spodziewane za rok 1867 dywidendy, 
za pewność których Birz. Wied. jednak nie ręczą. P o­
dajemy tu tylko same wykazy tabelaryczne. Papiery skar­
bowe, bilety bankowe, listy zastawne i t. d.

Teraźniejsza
ich wartość.

5 % %  renta 
Papiery 6 %  pożyczki 
Dowody wykupne 
Papiery piątej 5 %  pożyczki z 

roku 1854 
Papiery pierwszej 5 %  pożyczki

/o72 Ya
8 6 %
7 2 %

73 %
7 3 Yj  %

Bogorocku ńorganizował się klub, którego członkami a 
nawet dyrektorami są damy. O J czasu wprowadzenia 
tej nowej organizacji klub widocznie nabył większej 
powag'.

* ( J a p o ń c z y k o w i  e). D nia 18 lutego rozpo- 
częły się w teatrze Maryjskim, w Petersburgu, widowi­
ska znakomitej trupy japończyków, (Cour. rus.J

* ( B u r z  e). Do gazety Libawskiej donoszą z za­
chodniej Iiurlandji 24 stycznia: W ciągu bieżącego mie­
siąca mieliśmy tu poraź drugi mocną burzę z ulewnym 
deszczem, kilka dni trwającym, który spowodował po­
wódź. Takie burze jakie tu były 20 i 21 stycznia, nie 
zdarzają się prawie w zimowej porze; poobalały w la ­
sach drzewa, pozrywały z domów dachy słomiane, po.- 
wybijały szyby w oknach, tak  że było nawet niebezpie­
cznie na ulicach; silny w iatr obalał przechodzących na. 
ślizgiip bruku. To ustaniu tej bur y nastąpiły znowu 
mrozy i wypadł obfity śnieg.

* ( S z c z e g ó l n e  z d a r z e n i e ) .  Przedmiotem 
rozmów między publicznością petersburgską jest nastę­
pujący szczególny w y p a d e k .  W  pewnej restauracji we­
soła kompanja spożywała wieczerzę. Podczas rozmowy, 
pewien młody «z!owiek dobył portmone, w którym znaj­
dowało się między innemi 10 biletów pożyczki prernjo- 
wej. Bilety te zwróciły uwagę jednej z koryfeuszek

p  1 Terpsychory, której młody człowiek podarował jeden bi-
rzynoszą ^  ^  SZCzęśc:e.” Jakoż nazajutrz bilet ten w ygrał 

znaczną sumę Tymczasem okazało się, że bilety nie 
były własnością owego młodego człowieka a znajdowa­
ły  się u niego w zastawie. Z tego zapewnie wyniknie 
ciekawy proces.

*

zatem
dochodu.

7,59 %  
6 ,9 8 %  . 
6 ,9 4 %

6 ,8 5 %  
6,82 %

( S t a n  p o w i e t r z a )  w rozmaitych miejsco- 
i wościach Europy, dnia 17 (29) lątego, o godzinie 8-ej 

z rana, był podług R us. Inw . następujący: Petersburg
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—  11,8 Reaum ura, M oskwa —- 8.7, 
Odesa — 0,0, Ryga — 5,0, Warszawa 
+  6,7.

Kijów — 2,1, 
-j- 2,2, Paryż

* (F a łs z y w e  p o g ło s k i) .  Siew. Pocz. w arty­
kule wstępnym pod 16 lutego pisze: „Gazeta L a  
France jak się okazuje z otrzymanego dziś telegramu, 
zaprzecza niepokojącym wieściom o obecnych wza­
jemnych stosunkach pomiędzy Francją a Rosją. Po­
głoski te prawdopodobnie są następstwem napaści na 
Rosję, jakie w ostatnim czasie stanowiły, jedno z sta­
łych zajęć niektórych dzienników. Artykuły w takim 
rodzaju, jak ukazywały się w Patrie, Consłituticnnel, 
Debatte i Presse, o których w swoim czasie wzmian­
kowaliśmy, niezawodnie nie mogły wprowadzić w 
błąd rozsądnych czytelników, lecz wywierały wpływ 
na tę część publiczności, która nie mając możności 
sprawdzenia gazeciarskich * rozumowań, za pomocą 
porównania ich z wiarogodnemi faktycznemi wia­
domościami, przyjmuje te rozumowania za rzecz 
poważną, i mimowoli wyprowadza z nich wnioski 
zupełnie mylne. Niestety zdarza się to najeżę 
ścjej wtedy, kiedy podobne rozumowania dzienni­
ków mają niepokojący charakter. Nie można im na­
dawać ważnego zuaczenia, tem bardziej, że w dzien­
nikarstwie zawsze znajdzie się dość sumiennych or­
ganów gotowych sprostować fałsz i potwarz; lecz po­
mimo tego sprawiają tę stanowczą szkodę, że budzą 
niespokojność w masach społeczeństwa a w ostatnich 
latach kiedy nie mało przedstawiało się przyczyn do 
obaw, obudzić niespokojność było wcale nie trudno. 
Tak niektóre dzienniki mówiły i mówią jeszcze, iż 
wzburzenia mające miejsce w tureckich prowincjach 
wzbudzone zostały przez intrygi Rosji, jej tajnych 
ajentów, przez buntownicze bandy formowane za jej 
staraniem. Teraz ze wszech stron nadchodzą spro­
stowania tych zarzutów, a jeden z najbardziej nie­
przyjaznych Rosji dzienników, Morning Post, powiada 
z tego powodu: „Niedawno w Bulgarji osiadła zna­
czna liczba polskich wygnańców. Życie tam jest tań­
sze uiż w jakimkolwiek kraju Europy, a pod łago­
dnym (?) i obojętnym zarządem jakiego bądź turec­
kiego paszy, każdy pokonany buntownik może mówić
co mu się spodoba. Oprócz tego Bulgarja stanowi
dogodny punkt środkowy działania dla polaków, któ­
rzy wpadli w niełaskę. Znajduje się blisko Rosji i po­
doba się tym, którzy lubią oddawać się politycznemu 
upojeniu i nie mogą wstrzymać się od gł śnego wy­
rażania swego niezadowolenia z istniejących praw. 
I  tak obecnie powstanie w B u l g a r j i ,  widocznie prę­
dzej jest sprawione przez nieprzyjaciół Rosji, niż w 
skutku planów głęboko obmyślanych przez gabinet 
petersburgski, jak teraz jest moda utrzymywać. ’

* ( T a j n y  t r a k t a t ) .  W Mosk. Wied. czytamy: 
„Piszą nam z Konstantynopola, iż tam rozeszła się 
pogłoska o tajnym traktacie, niby zawartym pomię­
dzy mocarstwami zachodniemi z jednej, a Turcją z 
drugiej strony. Potwierdzenie tej pogłoski, według 
naszego korespondenta, stanowi ta okoliczność, że 
rząd otomański w tych dniach odwołał swe wojska 
z nad granicy greckiej i posunął je ku Serbji; przy 
gorączkowem naprężeniu umysłów w Grecji, nie zde­
cydowałby się na odsłonięcie swej granicy w Tesalji, 
gdyby nie miał stanowczej nadziei na poparcie. Zda­
nie to, widocznie podziela i grecka misja w Konstan­
tynopolu, jak dodaje w końcu korespondent.”

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Rus. Inw. oświadcza, iż 
wiadomość otrzymana przez Patrie z Braiłowa, o 
skoncentrowaniu ruskich wojsk na granicach Mołda- 
wji, nie ma i ajmniejszej podstawy.

A u s t r ja  i z iem ie  s ło w iań sk ie .
* ( Sa s i  s i e d m i o g r o d z c y .  — K n o w a n i a  

k l e r y k a l n e ) .  Wiedeń, 1 marca. Zdaje się, że mi­
nisterstwo węgierskie chce rozwinąć wielką tnergję 
Przeciw burzeniu się umysłów, spowodowanemu 
wśród sasów siedmiogrodzkich z powodu usunięcia 
ich hrabiego, p. Schmid’a, ze strony bowiem półurzę- 
dowej zapewniają z jak największą stanowczością, że 
usunięcie pomienione zostanie utrzymane i że rekla­
macje nie będą wcale uwzględnione. Większe dzien­
niki peszteńskie potępiają postawę stronników pana 
Schmid’a w wyrażeniach bardzo ostrych i grożą na­
wet pozbawieniem sasów siedmiogrodzkich ich auto- 
nomji.—Zdaje się, że nic bezzasadną jest pogłoska o 
istnieniu potajemnego związku klerykalnego przeciw 
nowemu systemowi, gazety bowiem ogłaszają odezwę 
ministra hrabiego Taaffe, w_ której zwraca się uwaga 
władz na knowania tego związku, organazaś półurzę- 
dowe usiłują dziś dowieść, że minister wywiązuje się 
jedynie ze swego obowiązku, występując przeciw agi­
tacjom, dalsze szerzenie się których byłoby szkodli- 
wem dla bezpieczeństwa publicznego. (Nordd a .  z .)

* ( L i p a  s ł o w i a ń s k a ) .  Stowarzyszenie 
dowe, znane pod nazwę „Lipy słowiańskiej

wiązać się na nowo w Pradze po dziewiętnastoletniej 
nieczynności. Korzystając z nowego prawa austrja- 
ckiego o stowarzyszeniach, niektórzy działacze poli­
tyczni ułożyli projekt ustawy pomienionego stówa - 
rzyszenia i złożyli takowy namiestnikowi królestwa 
czeskiego. Gazety czeskie podając o tem wiadomość, 
wynurzają życzenie, ażeby stowarzyszenia podobne 
zawiązywały się także w innych, mniejszych miastach 
Czech. Cel „Lipy słowiańskiej” zależy na obudzania 
i wzmacnianiu przeświadczenia narodowego pomiędzy 
czechami.

P ru s y  i N iem cy .
* ( P o d r ó ż  k s i ę c i a N a p o l e o n a ) .  Frank­

fu r t  nad M., 3 marca. Książe N apoleon udał się 
dziś o godzinie 9-ej z rana do Kass elu, gdzie zamie­
rza przenocować. Zapewniają, że dalsza jego podróż 
do Berlina nastąpi jutro zraua, tak iż książę przybę­
dzie do stolicy Prus tegoż dnia, o trzy kwadranse na 
iO-ą wieczorem, pociągiem pospiesznym. W orszaku 
księcia znajdują się pułkownicy Ferri Pisano, Mazon, 
szambelan de Courcy i Dr. Beranger. (W o ffs  T. B .)

* ( O s k a r ż e n i e  o z d r a d ę  s t a n u . — Se-  
k w e s t r ) .  Nordd. A. Z. pisze pod datą 3-go b. m.: 
„Dowiadujemy się, że sąd najwyższy postanowił sfor­
mułować przeciw hr. Platea’owi w Hietzing oskarże­
nie o zdradę stanu. Powiadają także, że Staatsan- 
zeiger dzisiejszy ogłosił rozporządzenie co do zase- 
kwestrowania majątku króla Jerzego”.

* ( Ma j ą t e k  k r ó l a  J e r z e g o ) .  Berlin, 3 m ar­
ca. Ponieważ ministers:wo, w raporcie z 2-go b. m. 
zaproponowało królowi, ażeby za pomocą aktu pra­
wodawczego, cały majątek króla Jerzego został za- 
sekwestrowany dia bezpieczeństwa państwa pruskie­
go i dla odparcia wszelkich przygotowywać się mogą­
cych ataków, oraz dla zapobieżenia wszelkim wyniT 
knąć ztąd mogącym konsekwencjom, przeto Staats 
dnzeiger ogłasza rozporządzenie królewskie z 2-go 
marca, z zastrzeżeniem uzyskania zatwierdzenia ze 
strony sejmu, na zasadzie § 63 ustawy; z mocy tego 
rozporządzenia, całe mienie króla Jerzego, zgodnie z 
propozycją ministerstwa, ulega sekwestrowi. ( Wolffs 
T. B.).

* (P a r  1 am  e n t  p ó ł n o e n o - n i e m i e c k i . — 
R a d a  z w i ą z k ó w  o-c e 1 n a). Berlin, 3 marca. 
Nationalzeitung donosi, że parlament północno-nie­
miecki zwołany zostanie na 19 marca. Z powodu 
zwłoki zaszłej w Wirtimbeęgji i Hesji w wyborach 
do parlamentu eeinego, otwarcie parlamentu związku 
północno-niemieckiego .poprzedzi otwarcie parlamen­
tu celnego.—Na dzisiejszem posiedzeniu rady związ- 
kowo-celnej, wybrane zostały komisje do roztrząsania 
kwestji ceł i podatków, tudzież handlu i komunika - 
ęij, oraz rachunkowości i porządku rozpraw. Pań­
stwa południowo niemieckie reprezentowane są we 
wszystkich komisjach. Prezydium zakomunikuje ko­
misjom liczne projekta. < Wolffs T. B .)

* ( Se j m s a s k o  wej  ma r s k i ) .  Leipzig er Z . 
donosi, że sejm sasko-wejmarski zniósł na posiedze­
niu z 29-go lutego dawne prawa związkowe w przed­
miocie prasy i zgromadzeń, oraz karę śmierci.

F r a n c  a.
* (M o w a t r o n o w a  p r u s k a ) .  Paryż, 3  marca. 

Monitor roztrząsa w swym przeglądzie tygodniowym 
mowę tronową pruską. Pismo pomienione podnosi 
między innemi tę okoliczność, że ukończona tylko co 
sesja sejmu pruskiego byłą pierwszą, w której nowe 
prowincje wzięły udział. Mowa tronowa wskazała 
poniekąd program rządu względem nowonabytych 
prawincij, program mający zależeć na tem, ażeby 
zespolić ściśle te prowincje z ogółem monarchji.
( Wolff 8 T . B )

* ( P r a wo  p r a s o  we). Zapewniają, że rozprawy

odpowiada, że postąpił tak, jak powinien był postą­
pić w charakterze prezesa. W końcu przyjęty został 
protokół poprzedniego posiedzenia.— Właściwi refe­
renci złożyli snrawozdanie o kontyngensie rocznym 
w wysokości 100,000 ludzi, oraz trzecie sprawozdanie 
dodatkowe w przedmiocie prawa prasowego. Rozpra­
wy odroczone zostały do środy. (Wolffs T. B.)

W ło c h y  i R zym .
* ( T r a k t a t ) .  Wiadomo, że pomiędzy Włochami 

a stolicą apostolską zawarty został w lipcu 1866 r . 
traktat w celu jak najsurowszego prześladowania 
bandytyzmu, na których napady wystawione były 
bezustannie obie granice. Traktat ten upoważnił woj­
ska włoskie i papiezkie do przekraczania wzajemnie 
granic aż do pewnej odległości. Po bitwie pod Men- 
taua wypowiedziano ów traktat i takowy od paździer­
nika przestał być obowiązującym, Dziś podjęte zo­
stały na nowo układy, w celu przywrócenia, z pomi­
nięciem wszelkiej kwestji politycznej, i jedynie tylkb 
dla bezpieczeństwa obu państw, konwencji lipcowej 
1866 r. Rząd francuzki należy podobno także do 
owych układów i sądzą, że takowe pomyślnym za­
kończą się rezultatem. (L a  Fr.).

* ( Z a p r z e c z e n i e . )  Correspondance italienne 
zaprzeca w sposób jak najbardziej stanowczy wiado­
mości podanej przez jedno z pism klerykalnych pa- 
ryzkich o ponowieniu się knowań garibaldyjskich i
0 werbowaniu garibaldczyków w rozmajtych prowin­
cjach włoskich.

* ( I z ba  d e p u t o w a n y c h . )  Florencja, 2 marca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, mi­
nister skarbu złożył budżet dochodów i wydatków 
na rok 1869. Wszczynają się rozprawy nad wnios­
kiem deputowanego Rossi, żądającym zniesienia kur­
su przymusowego banknotów zapomocą pożyczki przy­
musowej. Ferrara oświadcza się za bezwarunkowem 
zniesieniem kursu przymusowego, lecz przemawia 
przeciw pożyczce przymusowej i stawia wniosek, aże­
by rząd puścił w obieg obligi za sumę 250 miljonów, 
któreby zostały zamortyzowane w ciągu kilku lat. 
Laporta wynurza życzenie, ażeby nastąpiło stopnio­
we i równomierne ograniczenie em.sji banknotów. ,
( Wolffs T. B .)

* ( E s k a d r a  wł o s k a . )  Gazeta genueńska do­
nosi, że eskadra morza śródziemnego wpłynęła w d. 
22 lutego do portu syrakuzkiego, gdzie zatrzyma się 
przez pewien czas. (LaFr.)

N id e r la n d y .
* ( I n t e r p e l a  cj a). Haga, 2-go marca. Na 

dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych toczyły
j się rozprawy nad interpelacją Thorbecke’go. In ter- 
j pelujący wystósował do ministerstwa trzy pytania: 

Jak ministerstwo usprawiedliwi tę, okoliczność, że 
osoba króla, wbrew zwyczajom parlamentarnym, 
wmięszaną została do sporu pomiędzy władzami 
państwa; czy postawa ostatniej izby dała powód do 
jej rozwiązania; jakie zamiary ministerstwo chciało 

j dać poznać za pomocą mowy tronowej? Następują
1 długie rozprawy, podczas których pięciu deputowa- 
j nych gani rozwiązanie izb, gdy tymczasem minister 
i spraw wewnętrznych i deputowany von Goldstein 
i bfonią polityki rządu. Minister spraw zagranicz- 
jnych przyrzekł dać objaśnienia co do polityki ze- 
; wnętrznej przy roztrząsaniu rozdziału 3-go budżetu.
: (Wolffs T. B.J

A n g lja .
| * ( P a r l a m e n t . —N o m i n a c j a . - - G a b i n e t . ) —
i W Londynie sądzą w ogólności, że na posiedzeniu 
: parlamentu w d. 9 marca p. Disraeli zakomunikuje 
| izbie gmin program polityczny nowego gabinetu. 
| Budżet przedstawiony być ma izbom jeszcze przed 

świętami wielkanocnemi. Przed tą zaś epoką jedynie 
głównym przedmiotem rozpraw, będzie sprawa ir-

ciele prawodawczem nad sprawozdaniem izb, i zna - j landzka.—Mówią, że lord Derby mianowany został

naro 
ma za-

czna mniejszość głosów, która oświadczyła się w du - 
chu liberalnego wykonania artykułu 42 ustawy, znie - 
woliły rząd do wzięcia na nowo kwestii tej pod roz - 
wagę. Sądzą stosownie do tego co wyrzekł z trybu - 
ny p. Rouher, że jeżeli najwyższy sąd potwierdza wy - 
roki sądu poprawczego, senat zastanowi się nad pro - 
jektem senatus konsultu, określającym z daleko wię - 
kszą dokładnością prawo oceniania dzienników. (L a  
Fr.)

* ( Ci a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż, 2 marca.

księciem Knowslfey. Od czasu nadania margrabiemu 
Cleveland w 1838 tytułu księcia, żaden minister an­
gielski nie otrzymał tej g o d n o ś c i .  —Zwrócono na to 
uwagę, że w ministerstwie Disraelego, poraź P>cr)^' 
szy zasiadać będzie trzech irlandczyków: lord 
lord Cairns i p. Corty. Okazywałoby się z tego. Jma 
powiada Indep. belg*, że p. Disraeli ^ ^ „ ‘j^ e ra l- 

, zamiar rozwiązać kwestję irlandzką w 
I nym. ( L a F r .)

Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego, o- s si, że
♦ ( A m b a s a d o r  c h i ń s k i ) ,  

e rząd angielski
trzymał głos przedewszystkiem Havin. O ś w i a d c z y ł  ’ go n a  rychłe przybycie -  - , porozumienia w
on, że nie chce odczytać z trybuny wyroku sądu ho- | skiego i na n i e z b ę d n o ś ć  w,pómeg ^ ro z u m ie n ia  w
norowego, lecz że musi stwierdzić, iż sąd honorowy J kwestji rewizji trakta ,
uznał twierdzenia wice-hrabiego Kerveguen’a za fał- i która to
szywe i oszczercze. Havin jest często przerywany.
Następnie Juljusz Simon wspomniał o sposobie, w ja ­
ki poprzednie po Jedzenie zamknięte zostało przez 
prezesa, i oświadczył, że pozostaje to w sprzeczności 
z porządkiem załatwiania spraw. Hieronim David

i n t e r n a t i o n a l  dono- 
\ u rn a s a u o r  c n ^  *  d a  fraucuzkie- 
rząd angielski zwrócił: b d
rvehłe nrzvbvcie do , ^j^ego ___

z Chinami,
, Ł W 1 .  rewizja m a  mieć miejsce w tym Piku. Stany 
i Zjednoczone i kilka rządów lądu stałego Europy we- 
I zwane zostaną do wzięcia udziału w tych układach, 
i p o d c z a s  których roztrząsane będą także podstawy 
; polityki wspólnej i szczerej względem Japonji. (La 
‘ Pair.)



y ń .

K .

P  R Z E  W  i ) D  N I K  W  A  R S  Z A  \V S  K i.

A m e ry k a . | W teatrze Odeonu dają ,.Kean” p. Dumasa, który
* ( W o j n a  b r a z y l  ii s k  o - p a r a g w a j s k a ) .  ‘ spoczywał 20 lat. Autor dał bilet swemu stróżowi, 

Parostatek brazylijski przywiózł do Lizbony nastę- lecz kiedy przyszedł do domu, stróż od dawna już 
pujące wiadomości: Mitrę, prezydent konfederacji ar- powrócił: „Jakie nieszczęście” ,—rzekł on do Duma- 
gentyńskiej, onuścił plac boju i wrócił do Buenos- sa ,—„Kean zwarjował, sztuka nie mogła być dalej 
Ayres. Dowództwo przeto naczelne nad wojskami grana, i odszedłem jak tylko spuszczono kortynę”. 
sprzymierzonemi przeszło w ręce marszałka brazylij­
skiego Caxias’a. Znajduje wiarę pogłoska, że wkrót­
ce atakowane być ma miasto stołeczne Paragwaju,
Asuncion. Do obozu wojsk sprzymierzonych przyby- j 
wają ciągle posiłki. ( 1 Volfs T. B .). j

M eksyk .
* (A n a r  c h j a). Courr. des E t. Un. potwier­

dza, że w Meksyku anarchja coraz szersze przybiera 
rozmiary. Niedawno miały tam miejsce dwa nowe 
pronunciom enta . W okolicach samego Meksyku 
Noieega, na czele czterdziestu ludzi oświadczył się 
przeciwko p. Conchas, gubernatorowi stanu Meksy­
ku. Drugi ruch daleko był groźniejszy; skierowany 
on był przeciwko prezydentowi Juarezowi przez je ­
nerała Negrete, który według jednych oświadczył 
się za Ortegą, a według drugich za Diazem. { L a  

F r.)
>«aa8gfiasp»»ri■  ---------

W  a r t i a w a .  
dnia %% JLufego (® Marca).

K a l e n d a r z .
W piątek, 6 marca, — śśw. W iktora i W iktoryna. 

Słońce wsch. t> godz. 6 min. 38: zaeh. o godz. 5 min. 46.
W sobotę, 7 marca. —  św. Tomasza z Akwinu. — 

Słońce, wsch. o godz. 6 min. 86; zach. o godz. 5 min. 48.

S t a n
D z iś  z  r a n a  —  5 " 0 ,  R .

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. . 
Termometr Reaum

p o g o d y .
o g o d z . (J z ra n a , | o godz. 4 po  p o t.

754.3 
— 3 "ii

Stan nieba..........................................| pochmurny

51.5 
— \«() 

nap.pogodn.

K o re sp o n d en c je  D z ie n n ik a  V 7 arszaw sk ieg o .

Paryż, 23 lutego. (*)
Ordery.—Prawo prasowe —Gadaniny i emigracja.—Kęko- 

pism księcia Napoleona.—Liberie.—Księżna mingrelska.
P. Cbarette nie przyjął orderu legji honorowej, ale 

jenerał papiezki Kanzler. z radością przypiął sohie 
gwiazdę tego orderu.

Szczegóły prawa prasowego ciągle są roztrząsane 
w ciele prawodawczem, i wymowa p. Pinarda wzra­
sta z każdym dniem, obejmując nie tylko polityczne, 
lecz i sądowe przedmioty; opozycyjne dzienniki na 
prowincji otrzymują ogłoszenia sądowe i pomagają 
gazecie E tendard.

Wiele jest gadanin o mających nastąpić zmianach 
w Warszawie, wymyślonych przez różne korespon­
dencje austrjackie. Ofiary ostatniego powstania, któ­
re proszą się o powrót do kraju, powiadają że naj­
bardziej zaszkodziły im dzienniki. Dla czegóż taka 
nienawiść polskiej emigracji do waszego dziennika, 
przedstawiającego rzeczy w prawdziwem ich świetle? 
Czy dawno Napoleon powiedział: Nie chcę dawać e- 
migracji nie ziszczalnych nadziei, a Rosji powodu do 
użalania się? Odstępujący od tego programu, chcą 
zająć czemściś Rosję, jak by nie miała dość zajęcia u 
siebie wewnątrz.

L e N a in  jaune, dzienniczek bez znaczenia, zamie­
ścił artykuł pod napisem: „Przyjaciel księcia Napo­
leona”, w którym p. Seyrasse powiada, że rękopism 
księcia krążący w- świecie, radzi zakłócić zgodę po­
między Rosją a Prusami.

L a  Liberte  oznajmia, że p Pinard od godziny 9-ej 
do 12 jeździ konno po lasku bulońskim, z prezesem 
rady; ten ostatni spadł z konia i nie mógł być obec­
nym na posiedzeniach ciała prawodawczego, a p. Gi- 
rardina można co dzień widzieć na bulwarach, jadą­
cego otwartym powozem do swej redakcji.

Największe zimno — 4fC, R. Najmniejsze zimno — 0“3 R. 

Wysokość wody na Wiśle, stóp 13 cali 11

Z powodu zgonu królewnej gruzińskiej, księżn i Codziennie, o i godziny lO-ej 
mingrelska przywdziała żałobę. Udają, iż jest ona Wejście od osoby kop. 20. -  
pokrzywdzoną wygnanką, a tym czasem ma 100,000 
rsr. rocznego dochodu i otrzymała miljon jednora­
zowo.

26 lutego.
Tłuste woły i głód w Algierji. — Gracze w Monaco —

„Kean”.
„Po ulicach prowadzono woły 
„Jak widać na poKaz”...

Woły te należą do p. Duval, z którym należy zapo­
znać wielbicieli paryzkich znakomitości. Ma on trzv 
jatki i urządził ranie restauracje, którym nadał swe 
nazwisko (Bouillons-Duval); jedzenia tam zwykle są 
przegotowane. Pierwsza traktjernia przy ulicy St.
Martin, byłaby złą spekulacją, gdyby nie zburzono 
jego domu za grube pieniądze. Syfony z wodą selcer- 
ską, także przez niego były wprowadzone. Jego syn 
umnie po grecku i po łacinie i robi rysunki rzymskich
wozów, które wożą tłuste woły wtedy kiedy w Al- ^ eci do lat 10 laca na ^  , 
gierji ludzie umierają z głodu. P. Decroix, doktor w J  r  • byłoosńb 70.
Algierze pisze, ze jadł zwierzęta które zdechły na 
różne choroby i że to nie przedstawia żadnego nie­
bezpieczeństwa; lepiej jednak gotować niż piec takie 
mięso.

Banda włoskich bandytów udała się do Manoco i 
strasznie pustoszy kieszenie tamtejszych graczy, tak, 
że z Nicei sprowadzono tam policjantów. Były re ­
daktor dzibnika p. Considerant, przegrał 8,000 fr. i 
powiesił się; dyrekcja odmówiła mu pieniędzy na po- 
wrot do Paryża.

W i d o w  i s k  a.
W IELK I TEA TR . — D ziś,  we czwartek, opera w 4 -eh 

aktach, (akt 1-y w dwóch odsłonach) Uu balio in ma- 
schera (Bal m askow y), przez artystów włoskich; abona­
ment N. i 5 lit. B .— Osoby: H rabia R icardo— p. Corsi; 
Renato jego sekretarz— p. Rota',  Amelja, żona R enata— 
pani Zacclii- Giovannoni',  Ulryka w różka— panna Ca- 
racciolo', Oskar paz hrabiego —  panna Hasselmans; 
Siivano m arynarz— p . Kozieradzki',  Sam uel— p. Bossi; 
Tom —  p. Borkowski;  Sędzia —  p. Zakrzewski',  Raź 
Amalji— panna Bronisł. Rybicka. — Jutro,  w piątek, o- 
pera Wczoraj,  we środę, dawano operę Robert
Djabeł, było osób 596.

TEA TR  ROZM AITOŚCI. Jutro, w piątek, kome- 
dje On bgdzie moim; Pożar w  Klasterze, i lirotochwiia 
Apetyt i za loty .— Wczoraj, we środę, dawano tom edję 
Z łoty młodzieniec, było osób 426.

W SA L I RESURSY O B Y W A TELSK IEJ. — D ziś, 
we czwartek, KoUtCrt Olkiestfy warszawskiej, na do­
chód p. A. Kulme. — Początek o godzinie 4 -ej.

W YSTA W A TO W A R /A ST  W A ZA CH ĘT T SZTUK 
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziela zaś i święta kop. 5.

W y s t a w a  o b r a z o  w  i s t a r o ż y t n o ś c i  p.
Sulutyckiego (i;--. potiv/aiu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Ceaa wejścia kop, 10.

W YSTAW A POW SZECHNA PARYZKA p. Ecken- 
ro tba z jBarlina, obejmująca 70 stereoskopowych obra­
zów na szkle, w Hotelu Krakowskim przy ulicy B ielań­
skiej N. 5. — Jeszcze tylko kilka dni okazywaną bę­
dzie,  mianowicie co Niedzieli 25 lutego (8 marca). —

z rana do 9-ej wieczorem.
- Dzieci do lat 12, płacą 

połowę, to jest 10 k o p .— Wczoraj,  było osób 60. ,
W  B. ALKAZARZE (przy ulicy Królewskiej w domu 

Grodzickiego). — D siś  i codziennie,  przedstawienie tru ­
py śpiew aków  niemieckich, pod dyrekcją p. Plambe- 
cka. — Początek o godzinie 7.

NA N A LEW K A C H , w nowo urządzonym i ogrzanym j 
budynku. — Codziennie, od godziny 9-ej z rana do 8-ej i
wieczorem, —  WIELKA HENAZEHJA P . Heideareicha, •
z olbrzymiemi lwami i fa m ilją  tygrysów,  — otw artą 
będzie jeszcze tylko krótki czas  na Nalewkach. —  Co i 

środa i sobota dla studentów i wojskowych niższych sto- . 
pni, ustanaw ia się połowa ceny na wszystkie miejsca.— j 
Karmienie i tresowanie zwierząt odbywać się będzie co- 
dzień o godzinie 4-ej po południu i o godz. 7-ej wie- \ 
czór. — Pojutrze, w piątek, o godz. 4-ej po południu, w i  

menażerji M. Heidenreicha, wąż boa constriktor, kar- . 
miony będzU królikami. — Ceny miejsc: l-a  miejsce 30 
kop., 5 dia szpitali; 2-e miejsce 20 kop., 3 ciemiejsce 10

2-gie miejsce
połowę

NA N A LEW KA C H.— Codziennie, dwa przedstawie­
nia Teatru saechamczaego p. Tarw itha. — Początek 1-go 
o godzinie 5-ej; drugiego o godz. 7-ej.— Wczoraj, było 
osób 44.

NA PLACU N A LEW EK . — Codziennie  P A N O R A ­
MA Mikroskopów.

—Wyjechali: jenerał-Iejtnant Semeka, do płocka, gu­
bernator cywilny Warszawski pułkownik baron Me- 
dem, do Petersburga.

* W duiu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osob 504, wyjechało osób 576; — 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 402, wyje­
chało osób 133; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje­
chało osób 170, wyjechało osób 83; — w ogóle przyje­
chało osób 1,076, w tej liczbie z zagranicy 36, wyje­
chało osób 792, w tej liczbie za granicę 24.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wioio 
ne, w dniu 21 (4 )b .  m., pod adresem, a mianowicie:
z używa-nemi markami: Adelt w Sadkowic, Lak w Dy- 
neburgu, Kamiński w Przedborzu, Jankowski w Sierp­
cu, Worembad w Brzezinach, Fuchs w Ozorkowie, 
Smoniewski w Petrokowie, Otto w Tescben, Pane \v 
Naplu, Zarzycki w Augustowie, Roguski w Radomiu,. 
Ciikiert w Zakroezymiu, Rybicki w Lomżycy; List bez 
adresu;— listów- miejskich sztuk 4, wyjętych ze skrzynek 
pocztowych, jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 14 
sztuk listów na koszt dla wyekspediowania w ew nąrz kra­
ju, jako z nienakleionemi markami znajdują się w kan­
celarii poezramtu do odebrania.

* Dnia 21 (4) b. m., chorych w 8-iu cywilnych szpi­
talach: przybyło 99, wyzdrowiało 69, umarło 11, po­
zostało 2016 (męczyzn 929. kobiet 1087), z nich w  szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 197, kobiet 199.

* W dniu 21 (4) bież. mies. i roku, u ro d z iło  93 Q: 
chrześcjan: płci męzkiej 3, płci żeńskiej 3; staroza­
konnych: płci męzkiej 2, płci reńskiej 1, razem 9; — 
z a w a r ło  ś lu b y  m a łże ń sk ie : par: chrześcjan: — , 
starozakonnych: — ; —z m arło : chrześcjan: płci m ęz­
kiej 8, żeńskiej 7, starozakonnych: płci męzkiej 3,. 
płci żeńskiej 2, razem 20.

- a n y  i f i c o w s
d m a  2 1  lutego (4 M a r c a ) 1N68 • -

RODZAJPHODDKTÓW Ćcetwart i Kersec od — do
: rsr. kop. j rubiu u .  i kop-tr.

f s a o n ic a .................. ............ 15 12 8 2% 9 45
Ż y to .......................... ..........I 11 4 6 75 6 90
Jęczm ień.................. .......... i 8 — 4 65 5 —
Owies.................... ........  i 5 52 3 30 3 45
Groch p o icy ............ ............  - — - i —
K ensfio .................. .. I 3 84 — - o 170
1‘nd siana od Hop 40 — 42%. i: ud sromy ca K!>- 50 25

Dowoź;,: Psseniov 69; Zyu^ 143; Jęczmienia 57- 
Owsa 171

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .  
dnia , 22  Lutego (5 M arca) 18S8r.

M O N E T Y .
Ż ą d a n o  J P ła c o n o  

R b! K . I l is .  i K .
P<Sl-lmpevjiily R o s y js k ie  ................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e . .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k i e ............................
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l .........................

P A P IE R Y .
(bez  w a r to śc i k u p o n u )

O b lig i S k a rb u  za  r s .  1 0 0 . . . . , ...................................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  r s .  l t  0 ................................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r . 83r* po  z łp . 500 za s z t u k ą . . • 
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząs t. l i t .  A  po złp.

3 >ui za  s z tu k ę ................  . . . ............................................
L i t .  B  po zip. 2'J.t za  s z tu k ę  z k u p n e m ................................

„  „  bez k u p o n u ...................................
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  £ c r j i  le j  za rs . 10 . . .  
L is ty  Z a s ta w n e  IH -g o  O k re s u  S e r ji  2 -ej za  rs.lO o*). .
L i s ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 1 » * ) ..............................................
D o w o d y  K om . C e n tr. L ik w id .* za  r s .  100 R s ..................
5 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l i tz a  z r. 1854 za rs . 10 -..............
6 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l itz a  z r. 1855 za rs . 1 0 ..............
B ile ty  B a ń k u C e s .  R o s. z r . I860, za  rs .  .....................
M e ta l ik i  L u to w e  za rs . 100............................................ . . . .

„  S ie rp n io w e  za rs . l t >  ......................... ..
R o s v js k a  pożycz, p rem . z 1865 rs.  ................................

„  „  5 866 „  1 0 0 . . .............................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ru g  że

la z n y c h  rs . 125....................................• • .................................
O b lig ac je  G łó w n . T o  w. R os. D ró g  Ż el. po f ra n k . 2000

A k c je  D ro g i Ż el. W a r.-  W ie d . za  s z tu k ę ...........................
O b lig a c je  D ro g i  Ż e l. W a r . W . po  f r a n k  £00 za s z t . . .  
A k c jo  D rog i Żel. W arsz .-B y d g o sk ie j za  rs . 100 . . . .
A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . łU U ..................................

A k c je  D rg i  Z cl. W a rs z . -T e re sp o lsk ie j  za rs . lo .» .........
O b  li g a c ie  K o le i  Ż e l-W a r , T e re s p o l.....................................
A k c je  D ro g i  Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j  rs . lo t)..............................

W E X L E .

119
119

73 i —

B e r lin  . . . .  - ..................................... 100 T a l.

W ro c ła w ...........................................  ,,
G d a ń s k  .............................................  „
H a m b u rg ............................................300 B . H k .
L o n d y n   ...........................................  * F t .  S t .
P a r y ż ..................................................3 0 F r a n k .
W i e d e ń . . . . . . . . . . . . . . . .  ISO Z h W .  A
P e t e r s b u r g ..................................... |l,u  R s r -

i M o s k w a .. .

2 m.  
k. t. 
2 m . 
2 m.
2 m.
3 ni. 
2 m. 
2 m . 1 m. 
k . t. 
1 m . 
k . t.

1 0 )too
119
119

67
67ro

K 6 
DC

14
80

76

35
20

|06
105

1
ICC 20 105

2>£0
90

2 ;

W a rto ś ć  k u p o n u  b ież . od  L is tó w  Z a s ta w n y c h ..........
, t ft o d  L is tó w  L ik w id a c y in y c h  rs . L

■ rs .  k .  8 1 '/,.
:. i  «/,.

k u r s a  t e l e g r a f i c z n e  
A j e n t u r t  R u d o l f -* O k r ę t

*) Ten i następny list wzięte są z Warsz. JDniew.

i
*  Przyjechali do Warszawy: jenerał-artylerji Sta-  j 

den, z Brestja; radca tajny hr. Ribaupierre, mistrz j 
dworu J. C. M. i jenerał-major Szestaków, z Peters- i 

‘ burga; rzeczywisty radca stanu D m itrjew  zRa lomia. '

Z P A R Y Ż A .
R e n ta  3%  . ............................ 69 20

<5 idO
235

z  l o n ^ t o u

3% P a p ie ry  ( C o n s o l s ) ............................ * 3 '/8
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nr#

O W I A  i.) O M I E  N 1 A.

N. D. 7C7Ł Z a rząd  Okręgu Pocztowego 
Z.chcdniego.

W ydane przez byłą Kasę Główną Pocztową 
pod dniem 24  Czeiwca (6  Lipna) 1848 r. za 
Nr 14917 .pokwitowanie (re'iognicja) na zł o zo­
ną do aepoz)tu tejże kasy, przez Adama Ł u ­
kaszewicza kaucję w kw ocie rs. 90 z posady 
"Ważnika byieeo urzędu Poe/.towego w W ej- 
weraeh, zagubione zostało. Zarząd Okręgu 
Pocztowego Zachodniego w skutek podania 
uczynionego przez Józefa Ł ukaszew icza, spad­
kobiercę wspomnionego Adama Łukaszewicza, 
■względem zarządzenia w ypłaty p o w y ższy  ka­
ucji, podaje do publicznej wiadomości, Że w 
razie wynalezienia rekognieji wzmiankowanej, 
takow e, urażan ą  będrie jako uio ,mająca ża­
dnego znaczenia i winoa być z*-vroc:lią Zarzą­
dowi Okręgu Pocztow ego Zachodniego. 
Warszawa d. 31 Stycania (12  Lutego) 1868 r. 

z upoważ. N aczelnika Okręgu,
I. Radca Zarządu, Grzecznarowsk'.

N aczelnik Oddziału, Hrubaaż,

N . D. 1150. W ójt Gminy Płatkownica.
M ieszkańcy gm iny Płatkowuic.a, Pow iatu  

W ęgrow sk iego G ubernji S iedleckiej:, K arol 
K allasź, F riedrich  K allasź; Johan K allasź; 
K rystjan Neim an; Efraim  Dawid; Krystjan  
Dawid; K rystjan Baltek; M ichał Baltek; F r ie ­
drich W yzynger; F ried rich  W yzynger m łody; 
K arol W yzynger; Dawid Ortlieb; Jan Wyzyn- 
ger; Krystjan Wyzynger; J a k ó b J esk e; L u d ­
w ig Jeske; G otlicb Jeske; K rystjan Schultz; 
K rystjan L itke; A ugust L itk e; Sam uel D a ­
wid; K rystjan Arendt; Johan Tim; Jakób  
Tim; Andrej D obsław ; H enryk D obsław ; Ge- 
orgi Pęhl; G otfrid Pehl; Sam uel Pehl; A n ­
dreas Żyeman; Jan Szultz; Karol Schultz; 
K rystjan Rynas; Jakób  Jobs; K arol M ajew- 
sky; M artin M ajewsky; Jan Barkę; M ichał 
Pede; Sam uel Pede; Ferdynand Matt; M ichał 
M att; H eiErich Matt; G otlieb L itke, M ichał 
Elgert; P iotr Ortlieb; K rystjan Ortlieb; J a ­
kób O rtlich; Johan Żyzman; A ndreas R ie- 
senw’eber; A ndreas Sem ke; K arol R estau; 
K rystjan R estau; K rystjan Vv erner; Ludwig  
W itzke; M ichał Ortlieb; Sam uel Ortlieb; K a­
rol B oss; K rystjan N ering; H enryk Nering; 
Jan Ortlieb; M ichał Jobs; W ilhelm  Jobs, 
H enryk R otz; Sam uel R otz; M ichał R otz i 
K rystjan E lw in g . przebyw ający za paspor- 
tem  w R osji, w wsiach: N iep ozn an icz, Gna- 
denthal. K arolinkę, H orsch ike i  Soroczynie, 
Gubern.ji W ołyńskiej, w eszli z podaniem  o 
w ydanie przesied len ia  do pom ionionych  
w siach.

Podając o tem d o  pow szechnej wiadomości, 
wzywam  osoby, k tóreby m ieć m ogły  jakow e  
pretensje do w spom nionych osób, aby z o b ­
jaw ieniem  takow ych w K ancelarji W ójta  
Gm iny P łatkow nica staw ili się  i one do pro- 
toku łu  zadyktow ali.

P łatk ow n ica  dnia 14 L utego 1868 roku.
HbIJIbKe.

. U  i  i .>•■/ O Z iS N  l  A S H A iA K O  “ ■/ E.
N . D. 1 2 n  R e je n t Kanr.einni* Z ie m ia ń s k ie j  

Gubern/t W arszawskie/ w W arszawie.
Z  pow odu n a s tą p io n e j śm ierc i F lo r ja n a  

F ra n c is z k a  Z a jączk o w sk ie g o , w ie rzy c ie la  
sum : a. r s r .  3 ,150 z w iększego  k a p i ta łu  rs r . 
4 ,050 pod N r. 15 d z ia łu  IV  n a  n ieru ch o m o śc i 
W arszaw sk ie j N r. 224 zap isan eg o  p o zo s ta łe j; 
b. r s r .  1 200 p o d  N r 8 d z ia łu  IV  n a  n ie ru ­
chom ości W arsz aw sk ie j N r. 703 u b e z p ie c z o ­
nej, i c. r s r .  6 ,0 0 0  p o d  N r. 12 ad  b. d z ia łu  IV  
n a  dobrach . G łęb o k ie  w O k ręg u  i  Pow iecie 
Ł ęczy ck im  p o ło żo n y ch  zap isan e j, do k tó re j 
odnosi się  śc ie śn ien ie  w d z ia le  I I I  pod N r. 8 
zam ieszczone, toczy  się  p o stę p o w an ie  sp a d ­
kow e, do u k o ń czen ia  k tó reg o , te rm in  na  
dzień 10 (22) W rześn ia  1868 r. w k a n c e la r ji  
kypo teczn e j w W a rsz a w ie  w yznaczony  z o ­
sta je .

Ju l ja n  P a k le rsk i.

N - D - 1287. 
llocjiT, csiepTu KasHsiupa CTaiKHHCKaro, 

caytiHBiua.ro paacbijibHMMT, .B'L BapmaiiciiOM t 
IIouT&MTn j  MepUJaro 2 2  I0Jul 1866 r. E t  Bapma- 
B t. oCTazCfl K a n H ia jiT , c o c T o i im if i  bt> jb id k h m o -  
CTVI HBBBBTapejtTb Klj ^eH b 1 5

(2 7 ) Hoflóps 1 r - cocTaB-ieHHŁiMt, ncero
cocroan teii na cjauuy ig o  pyó. cep  upegcTa- 
BJiemibie bt> saxorT, e t ,  IIouTOBoe Yupanjie- 
Bie B t HapCTBt, liOJitcivOM-b, H0 KaKlj 3aK0H. 
H ue nacjrtąaBKH 3Tal 0 ®auuj rujia He aBUjmcb, 
TO no CMHCJiy CTaTblt n 70 K_ ,, ^ 
nogmicaifuiittcH, KaKT> 3ainHTHiiK-i, A m eiiicH  
OrepHHiiOBCKofi, aieHH yM epinaro K,a3UMHpa 
CraaiHHCEaro BM3UBaeTT> nae.TŁgHHKOB-b,
KOTopwe MOrjui Gu 0biTbnpH3HaHH aanoHHM- 
mh no Ka3UM tp* CTatKHHCKOMt, t t o  im Ta- 
KOBbie b t, TeueMiH 6 - t h  M tcanem - co flH anep- 
Baro oGtuBzeHia b t, HacTOHinefi rase/rh  0 
'eG n iipegaBH.iH ct> 3auOHHbiiun HaTO,SOita- 
as-TeabCTBaMa b t, HagJiejKanąee cygeÓHoe MkCTO

no Hceueiu me cero  Bpejiem i A m eiiin a  
CT> CTepHHKOBCKVIXT, CTasSHHCKa BOSjeTT, CT. 
npoabGoto m , B ap iuanciah  TpaatsaHCKift T pn- 
óyuajiT, o upusn au iu  ee BacjilsgHHueio o c t u b - 
iuaroca  n o c j i t  Myiuaea, itanuTajia.

B ap m au a  16 (28) j h h  <bep.pa.ixH 1868 r . 
MaKceMHJiisHŁ P a e E C K o fi ,  AjtROisaTT,.

* * *
P o  K a z im ie rz u  S ta rz y ń sk im  W oźnym  P o ­

cztow ym  w d n iu  22 L ip c a  1866 r .  w W a r ­
szaw ie zm arły m  p o z o s ta ł sp a d e k  sk ła d a ją c y  
się  z ru ch o m o śc i in w en ta rzem  u rzędow ym  n a  
dn iu  15 (27) L is to p a d a  1867 r. sp o rżąd z o u y m  
sz czegó łow o  o b ję ty ch  i ze  sum y r s r .  180 z ło ­
żonej n a  k a u c ję  w Z a rz ą d z ie  P o c z t w K ró ­
les tw ie  P o lsk iem . P on iew aż  do sp a d k u  teg o  
sp a d k o b ie rcy  p o rząd k o w i d o tą d  sio n ie  zg ło  ­
s ili w m yśl w ięc A rt. 7 i 770 K. C. F .  podpi • 
sany  ja k o  ob ro ń ca  A g n ieszk i z S tern ikow - 
sk ic h  S ta rzy ń sk ie j, zm arłeg o  K az im ierza  
S ta rzy ń sk ieg o  m a łżo n k i, w zyw a in te re sen tó w  
i  w ierzycie li ty ch  k tó rz y  s ię  za  sp a d k o b ie r-  

' ców K aźm ie rza  S ta rzy ń sk ieg o  p o czy ty w ali 
ażeb y  w p rz e c ią g a  6 m ies ięc y  od d a ty  p i e r ­
w szego o g ło szen ia  w n in ie jsze j g a z e c ie  gdzie  
z p raw a n a le ż y  zg ło sili i p ra w a  sw oje u d o ­
w odnili, po u p ły w ie  bow iem  pow yższego c z a ­
su  A g n ieszk a  z S te rn ik o w sk ich  S ta rz y ń sk a  
w niesie  do T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rsz a ­
w ie żąd an ie  o w prow adzen ie  sieb ie  w p o s ia ­
dan ie  rzeczo n eg o  sp a d k u  ja k o  k rew n y ch  p o ­
rząd k o w y ch  n iem ającego .

W arszaw a dn ia  16 (28) L u te g o  1868 r  
M ak sy m iljan  G ajow ski, A dw okat.

N. D. 223. fh irap ij C an Ą o m u p cK m o  
M u])oou?o C tj/ia  oh C a t/jo .u u p ii.

Co c n e p n o  Cayua C n n p o  ii/ie,il3Te/ia n e -  
4BHjKHMpcTtł b t ,  r .  CaH4 0 MHp'B N. 4 5  o cra -  
4 o c b  H a c .r B flC T B o , 3aB e/jenie n opa4K a bt,
K o ro p o .mt,  Man 14 (26) 4 tia 1868 r . h o a t ,  o- 
naceuieMT, npecpounB  bt, npTicyrcTBiu moemt, 
na3Ha>iaeTCH

!’. C an 4 t)stnpT>, 10 (22) HouSpe 1867 r .
B. T y p x e rrn .

*  ^  *
P o  śm  erc i  S a u la  S p i r o  w łaśc ic ie la  N i e r u ­

c h  om oś ci, Nr.  45 w m . S a n d o m ir e  po łożone j ,  
o tw o rz y ł  s ię  spad-  k ,  t e r m in  do r e g u la c j i  k t ó ­
r e g o  n a  d. 14 (26)  M a j a  1868  r. po d  p re U łu z ją  
W k a n c e l a r j i  m e j  n a zn a c z am .

W. T u r c h e t t i .

? i j  X I  A. vj J i:

N. D. S57 A  M agistrat M iasta  
W a . z x w y

Podaje do wiadomości powszechnej, źe w d. 
8 (20 ) Marca v. b. o godzinie 12--j w połu­
dnie, odbędz.e się w sali posiedzeń biura Ma­
gistratu, licytacja in minus prstz opieczęto­
wane deklaracje na pobudowanie 122'/2 stóp ro­
syjskich parkanu murowanego wraz z bramą 
przy Cmentarzu Powązkowskim od sumy na 
rs. 6-12 kop. 62 wyraźnie rubli srebrem sześć 
set czterdzieści dwa kopiejek sześćdziesiąt 
dwie wykazem kosztów obliczonej, w warun­
kach zamieszczonej i do niniejszej licytacji 
podanej.

Mają y przeto zamiar ubiegania się o tako­
we przedsiębiorstwo, mogą złożyć w o /asie  i 
miejscu wyżej oznac/.onem na ręce p. o. Pre­
zydenta miasta opieczętowane deklaracje n a­
pisane podług wzoru niżej zam ieszczonego, 
a w tych wyraźnie literami, bez skrobania, po­
prawek i przekreśleń wypiszą ja k i odstępują  
procent od sumy wykazem kosztów objętej 
i do niniejszej śicythcji podanej.

Nadto do deklaracji dołączony być winien 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta War­
szawy na żtożone vadium w kwocie rs. 65 i na 
koszta ogłoszen;a rs 10, które nieutrzymnją- 
cemu się przy licytacji natychmiast zwrócone 
będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej li­
cytacji, są knżdodziennie do przejrzenia w Wy­
dziale Administracyjnym wyjąwszy dni św ią­
teczne.

W arszawa dnia 16 (28) Stycznia 1868 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, 
Jenerał-Major, W itkowski.

N aczelnik Kancelarji. Zdzitowiecki.
Wzór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję n i­
niejszą deklarację, iż podejmuję się pobudo­
wania lS S '/j  stóp rosyjskich parkanu muro­
wanego wraz z bramą przy Cmentarzu Powąz­
kowskim  za sumę anszlagową wynoszącą rs. 
642 kop. 62 (wypisać literami) i odstępuję od 
takowej procentów N. (wypisać literami), pod­
dając się wszelkim warunkom i zastrzeżeniom  
w warunkach licytacyjnych oznaczonym. Kwit 
na złożone w K asie Głównej Ekonomicznej 
miasta W arszawy vadium w ilości rs. 65 i na 
koszta ogłoszenia rs. 10, przy niniej3zem za­
łączam.

S ta le  moje zamieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia N.

i p o d p i s a ć  w y r a ź n i e  im ie  i  n a z w is k o ) .

N. D. 1129 . M agistra t M i a s i i 
W arszawy.

Podaje s ię  do wiadom ości pow szechnej, że  
■w dniu 8 ( 2 0 )  M arca r. b. o godzinie 11 z 
rana odbędzie się  w sali posiedzeń  M agistra­
tu  licytacja  in  plus przez op ieczętow ane d e ­
klaracje na: dw uletnie to  j e s t  od dnia 20 
M arca (1 K w ietnia) r. b. do tegoż dnia i mca 
1870 r. w ydzierżaw ię posesji pod Nr. 1793a. 
przy ulicy F ra n c;szkańskiej p o łożonej, na 
satysfakcję za leg łych  podatków zajetej, a to 
od sumy dzierżawnej na rsr. 1 ,216 kop. 67 
wyraźnie na rubli srebrem tysiąc  dw ieście  
szesn aście  kopiejek  sześćd zies ią t siedm  ro­
czn ie ustanow ionej, w warunkach za m iesz­
czonej i do niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania s ię  o t a ­
kow ą dzierżaw ę m ogą z ło ży ć  w czasie  i 
m iejscu wyżej oznaczonym  na ręce  p. o. P r e ­
zydenta m iasta opieczętow ane deklaracje, 
n ap isan e podług wzoru niżej zam ieszsżone- 
go a w tych wyraźnie literam i, bez skrobania  
popraw ek i przekreśleń , w piszą postąpioaą  
p rzez  siebie sum ę dzierżaw ną roczn ie.

Nadto do deklaracji w inien być dołączony  
k w it kasy Głównej Ekonom icznej m iasta 
W arszaw y na z łożon e w tejże vadium w ilośc i 
rsr. 121 i na k oszta  o g łoszen ia  rsr. 12, które  
nieutrzym ującem u się  przy licytacji natych  
m iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w m owie będącej 
licytacji są  do przejrzenia w w ydziale adm i­
nistracyjnym . każdodziennie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek og łoszen ia  z  dnia podaję

n in iejszą  deklarację m ocą której obow iązu­
ję  s ię  zadzierżaw ie na la t dwa to  je s t  od 
dnia 20 Marca (1 K w ietnia) 18x8 r. do tegoż  
dnia'i m ca 1870 r. p osesję  pod Nr. 1793-4. 
przy u licy  F ranciszkańsk iej p o łożon ą  ofia­
rując za takow ą d zierżaw ę rocznie rsr. N . 
tw ypisać literam i) poddając się  w szelkim  o- 
bowiązkom  i zastrzeżen iom  w warunkach l i ­
cytacyjnych zam ieszczonym .

K wit na z łożon e w kasie G łównej E k on o­
m icznej m iasta W arszawy vadium w ilośc i 
rsr. 121 i na k oszta  og łoszen ia  rsr. 12, przy  
niniejszym  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N . p isałem  
dnia N .

(podpisać wyraźnie im ię i nazwisko) 
W arszawa d. 8 (2 0 ) L utego 1868 r. 

p o Prezydenta,
J eneralnego-Sztabu, 

Jenerał-M ajor W itkowski.
N aczeln ik  K ancelarji, Zdzitow iecki.

N. D 1016. M agistra t M iasta W arszaw y.
Podaje się  do wiadom ości pow szechnej, że  

w dniu 1 (13) Marca r. b. o godzin ie 12 w p o ­
łudnie, odbędzie się  w sali posiedzeń  M agi­
stratu, licytacja in  plus przez opieczętow ane  
deklaracje na dwuletnie, to  j e s t  od dnia 20 
M arca (1 Kwietnia) r. b do tegoż dnia i m ie ­
sią ca  1870 r. w ydzierżaw ienie posesji pod  
Nr. 1455,8 przy ulicy Ś lizk iej po łożonej, na 
sa tysfak cję  za leg łych  podatków zajętej, a to  
od sumy dzierżaw nej na rsr. 1,363 kop 67, 
wyraźnie na rubli srebrem  tysiąc trzysta  
sześćd ziesią t trzy kopiejek  sześćd ziesią t  
siedm  rocznie ustanowionej w warunkach za ­
m ieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się  o ta 
kow ą dzierżaw ę, m ogą z ło ży ć  w czasie  i 
m iejscu wyżej oznaczonym , na ręce  p. o. P re­
zydenta m iasta  op ieczętow an e' deklaracje, 
napisane podług w zoru niżej zam ieszczonego  
a w tych wyraźnie literam i, bez skrobania, 
popraw ek i przekreśleń, w ypiszą postąpioną  
przez sieb ie  sum ę dzierżaw ną rocznie.

Nadto do deklaracji w inien być d o łączony  
kw it kasy głów nej ekonom icznej m iasta w a r­
szawy, na z łożon e w tejże wadjum w ilości 
rsr. i 36 i na k oszta  og łoszen ia  rsr. 12, które  
nieutrzym ującem u s ię  przy licytacji n atych ­
m iast zw róoone będą.

Inne warunki dotyczące w m owie będącej 
licytacji, są  do przejrzenia w wydziale adm i­
nistracyjnym , każdodziennie w yjąw szy dni 
św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek og łoszen ia  z dnia podaję  

nin iejszą  deklarację, m ocą której obowiązuję  
się  zadzierżaw ić na la t dwa, to je s t  od dnia 
20 M arca (1 K w ietnia) 1868 r. do tegoż dnia 
i m iesiąca  1870 r. posesji Nr. 1 4 5 5 il przy n- 
licy  S lizk iej położoną, ofiarując za takow ą  
dzierżaw ę rocznie rsr. N . (w ypisać literam i) 
poddając się  w szelkim  obowiązkom  i za strz e ­
żeniom  w warunkach licytacyjnych  zam ie­
szczonym .

K w it na z łożon e w K asie  G łównej E k o n o ­
m icznej M iasta Warszawy wadjum w ilo śc i rsr. 
136 i na k oszta  og łoszen ia  rsr. 12 przy n i-  
niejszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie w N . p isałem  
dnia N.

(podpisać w yraźnie im ię i  nazw isko) 
W arszaw a dnia 1 (13) L utego 1868 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego - Sztabu, 

Jenerał-M ajor W itkowski.
N acze ln ik  K ancelarji, Z d z i to w ie c k i

N. D . 1288. Z aw iadu jący służbą po b.
Urzędzie Konsumcyji.ym m iasta W arszaw y  

w li arszawie.
Podaje do wiadom ości pow szechnej, że  

z m ocy reskryptu Zarządu F in an sow ego  
z dnia 17 (29) Stycznia b. r. Nr. 48375/5929, 
odbędzie się  w biurze O ddziału słu żb y  po b. 
U rzędz ie  Konsumcyjnym, m ieszczą cem  się  
w oficynie prawej gmachu R ządow ego p rzy  
u licy  L eszno  pod Nr 70S w W arszaw ie d. 
18 (30y M arca b. r. o godzinie 11 z rana, p u ­
b liczna in plus licytacja przez deklaracje  
op ieczętow ane na sprzedaż akt, rachunków , 
ksiąg, kontroli, regestrów , druków n iespo-  
trzebow anych i innych papierów z użycia  
służbow ego w yszłych . a na atnbalaż przydać 
się  m ogących, od kwoty rs. 1 kop. 20, w yra­
źn ie rubel srebrem  jeden  kopiejek dw adzie­
śc ia , za  jeden  pud bezw zględnie na gatunek.

M ający ch ęć  nabycia tych papierów , winni 
z ło ży ć  deklaracje op ieczętow ane na ręce pod­
p isanego, najdalej do godziny 11 z rana, W 
dniu do licytacji oznaczonym , czysto, bez 
popraw ek, skrobań, oraz p rzekreśleń  napi­
sane i w nich wyraźnie literam i wymienić 
kw otę, jaką za  jeden  pud rzeczonych  p ap ie­
rów zap łacić  obow iązują się.

D o deklaracji d o łączyć należy zaśw iad ­
czen ie b. K asjera U rzędu K onsum cyjnego, 
łub innej kasy rządowej, na z łożon e vadium  
rs. 450, wyraź aie rubli srebrem  czterysta  
p ięćd z ies ią t, gotow izną lub  w papierach p u ­
b licznych  procentow ych z  b ieżącem i k u p o­
nam i, k tóre to vadia każdodziennie w b ió- 
rze  tutejszym  aż do dnia licytacji i w tym że  
dniu. lecz  tylko do godziny 10 z  rana sk ła ­
dane być m ogą

W aruuki licytacyjne każdodziennie z w y­
łączen iem  św iąt są  do przejrzenia.

W zór do deklaracji
W  skutek og łoszen ia  z dnia 15 (27) L u te­

go b. r. Kr. 226, podaję n in iejszą  deklarację, 
iż  obow iązuję się  nabyć akta, rachunki, k s ię ­
gi, kontrole, regestra, druki nićspotrzebow a- 
ne i w szelk ie  inne papiery po b. U rzędz ie  
Konsumcyjnym m iasta W arszawy pozosta łe , 
i deklaruję się  zap łacić po Rsr. (tu w ypisać  
literam i) za  każdy pud b ezw zględn ie na ga­
tunek, poddając s ię  w szelkim  obow iązkom  
i  zastrzeżen iom  warunkami licytacyjnem i 
objętym , które mi są znane i  te  w zu p ełn o­
śc i  przyjmuje.

Z aśw iadczenie k asy  N . na z ło żo n e  vadium  
Rsr. 4  >0 dołączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie j e s t  w N . (a je ż e l  
w W arszaw ie, w yszczególn ić  u licę  i N r  
domu).

P isa łem  w N. dnia N . m iesiąca N . 1868 r. 
(podpisać w yraźnie im ie i nazw isko). 
W arszaw a d. i5  (27) L utego 1868 r. 

U rzędnik  do Szczegó ln ych  Poruczeń  
Zarządu F inansow ego, P erzanow ski.

N. I). 1252. A.TescaH/tpoBcKa.t T’ainomna 
ciimt, oÓBnu,i>ierT>, h to  c ł  27 <J)enp3Zfl (10  
Mapva) no 1 (13) MapTa c . r. óy4 yTT> lipoma- 
n a ib ca  nr, cen T-.mojkhb ct> ayicipona koh«h- 
CKOBaum.ie Touapw rio on'BUKTi ncero Ha 
2 ,000 pyó.teii, co c r o sm ie  u s t ,  ó y M a ; « i i M x x ,
l n e p C l H H M X T , ,  4 I . U H H B I X T ,  H 3 4 T ; . l i n ,  Z h H H I i a -  
r o  uoźioTHa, k p b u k i i x t ,  HaiiHTRonT,, na io  u 
/ tpy rnxT ,  p„3Hi,ixT, rouapoB T, .  9 t h  T ouspb i  óy- 
4 y n >  n p o ^ a B a T h c n  Ma,u,imh n a p T in v m  e * e -  
/(iieBHo Haumiai i  ct> 10 h s c o b t ,  y r p a  ą i  12dt> 
n o n t / t c H b  ii ct> 3 4 0  6 n e i e n a ,  u n p e 4 i, 4 0  co-  
uepinoHHOH pacnpo4aiHH .

Komor i Aleksandrowo niniejszem ogłasza? 
iż w d. 27 Lutego (10 Marca) po 1 (13) Marca 
r. b. sprzedawane będą w Komorze tutejszej 
przez publiczri;) licytacje towary skonfiskowane 
oszacowane razem na rs. 2 ,0  ,0 a mianowicie: 
wyroby bawełniane, wełniane, lniane, płótno 
lniane, różne trunki, herbata i inue drobne 
towary. Wyż wspomniona przedmiota będą 
sprzedawane małemi partjami, sprzedaż od­
bywać się będzie każdodziennie od godziny 10 
rano do 12 i od 3 do fi po południu aż do su- 
pełnej wyprzedaży.

A.ieK.caii4 poHo, 15 4 hh 1868 r.
yupatMfliomiH, Aneappiycb.

JS. D. 1221. lla d a  Opiekuńcza Domu 
Przytułku i  Pracy .

Podaje do wia lomości powszechnej*
28 Lutego (II Marca) r. b. o godzinie O po 
południu w Kancelarji Domu r z y t u  'U i ra­
cy za rogatką W olską, odbę z,e sl$ 1,1 KlUUls 
licytacja za pośrednictwem e c aracji op ieczę- 
towanych na papierze stemplowym ceny k o _ 
piejek 30 spisanych, na dostawę materja- 
łów ubiorczych j»ko to. sukna, płótna i dreli-

ChIloić, oraz cena każdego z tych materiałów  
oznaczone są warunkami licytacyjnem i w miej­
scowej Kancelarji do przejrzenia «najdującemi

; i i o L ? 3. m u° tej licytacji w-'ma3an6'ia3t
W arszawa dnia 17 t29) Lutego 1868 r. 

Prezydujący, Hempel.
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N . D . 1265  P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie clo a r t . 652 K. F* S. w iadom o 
czyni, iż n a  żądanie:

1. W andy  z Jeżew skich W ładysław a Pie- 
tuch  obyw ate la  m ałżonki, w asystencji i za 
upow ażnieniem  tegoż m ęża czyniącej, czyli o- 
b o jg a  m ałżonków P ie tu c h  we wsi Topolno 
pow iecie Świeckim , P aństw ie  P rusk im .

2. ISatalji i R om ualda m ałżonków Żóraw ­
sk ich , obyw ateli, w im ieniu własnem , oraz j a  • 
ko rodziców i n a tu ra lnych  opiekunów  d z ie ­
ci swyc^h: Teodora, M arcelli, M ichaliny i Ig n a ­
cego rodzeństw a Żóraw skicb, w dobrach Bo- 
n isław iu, o k ręg u  Płockim .

5. S tefan ji i Józefa ta  m ałżonków  T arnow ­
sk ich  obyw ateli, w im ieniu w łasnem , oraz j a ­
k o  rodziców i n a tu ra lnych  opiekunów n ie le ­
tn ich  swych dzieci: Ignacego , M arjan n y , S ta ­
nisław a, Zdzisław a i W andy rodzeństw a T a r ­
now skich, w W arszaw ie pod N r. 1055Ł.

4 . D om inika C iołkow skiego obyw atela, w 
dobrach W inn icy , okręgu  Lipnow skim .

5. M a rjan n y  Roszkowskiej panny pełno le t­
n iej, a w łasnych funduszów utrzym ującej się 
w W arszaw ie pod N r. 1055E.

6. Ludw iki S taw ow skiej panny  pełnoletn iej 
z  w łasnych funduszów u trzym ującej się w 
m ieście P łocku . . .

7 . M arjanny z Z ielińskich C iem niew skiej w 
asysten c ji i za upow ażnieni?m  m ęża swego 
A rtu ra  Ciem niewskiego obyw atela d z ia ła jące j, 
w dobrach Gledr.ianówku okręgu  Łęczyckim.

8. F ilip iny  z Z ie lińsk ich  M rozińskiej po 
F ra n c iszk u  M rozińskim  obyw atelu pozostałej 
wdowy, w dobrach Z aduszniki okręgu  L ipnow ­
sk im , zam ieszkałych, zam ieszkanie praw ne do 
teg o  in teresu  i całego postępow ania subh asta - 
cy jnego  u Ludwika Holca O brońcy przy  W ar­
szaw skich D epartam en tach  Rządzącego Sena­
tu  w W arszaw ie pod N r. 490} 1 zam ieszkałe­
go, obrane m ających, wf poszukiw aniu sum y 
rs. 16,502 k. 75, z w iększej sum y rs. 24,OOJ 
pochodzącej, z procentem  od k a p it .łu  rs. 
23 ,850 za czas od dnia 1 S tyczn ia  1865 roku  
do 1 L ipca 1867 roku p rzynależnym  i z d a l­
szym piocentem  od sumy poszukiw anej rs. 
16.502 kop. 75, tudzież kosztów od A leksan­
d ra  R ossm an obyw atela, w łaściciela dóbr ziem ­
skich  Ł ęk a  z przyległościam i w powiecie Ł ę ­
czyckim, gubernji dawniej W arszaw skiej, o- 
becnie K alisk iej położonych, tam że zam iesz­
k a łeg o , p ro tokółem  M ichała W acława M ar­
kiew icza K om orn ika p rzy  T rybunale  tu te j­
szym  w dn :u 27 i 28 L istopada (9 i 10 G ru ­
dnia) 1867 r. sporządzonym , w drodze S ąd o ­
wej przym uszonego w yw łaszczenia za ję te  i 
zaaresztow ane zostały:

D O B R A  ZIEM SK IE
Ł ę k a  z p rzy leg łośc iam i i przyp-ależytościam i 
w gm inie "Pokrzyw nica, w okręgu  dawniej 
Z gierskim , obecnie R odzińskim , powiecie Ł ę ­
czyckim , gubern ji dawniej W arszaw skie j, o- 
becnie K alisk iej, w pa .afii P ią tek , pod ju r is -  
dykcją  Sądu P oko ju  w Łodzi*położone, p r a ­
wem w łasności do egzekw ow anego d łużn ika 
A lek san d ra  Rossm an należące  i w tegoż po­
siadan iu  zosta jące , poszukiw aną w ierzy te lno­
ścią hypotecznie obciążone, ogoJnoj ro z leg ło ­
ści około « łó k  40 zaw ierające.

N a  gruncie  powyższych dóbr znajdu ją  się 
zabudow ania a mianowicie:

F o lw ark  i w ieś Ł ęka.
cegły palonej m asiv  m urow any, 
m ieszkaniach poddasznych, z 

trzem a kom inam i m urow anem i, gontam i 
k ry ty .

2. K orytarz z cegły  m urow any gontam i, 
k ry ty .

3. Oficyna k uchn ię  dw orska w sonie m ie­
szcząca, mąsiv m urow ana, gontam i k ry ta  z 
kom inem  m urowanym .

4. Ogród owocowy i warzywny w którym  
je s t  drzew około sz tuk  300, o raz pew na ilość 
drzew dzik ich  i krzew ów , przed dworem z n a j­
d u je  się klomb i k ilkanaście  drzew ek dzikich 
p ło tem  z żerdzi łu p an y ch  ogrodzony, z bram ą.

5. T rzy  sadzaw ki, je d n a  z tych zarybiona.
6. K loaka z desek  gontam i kry ta .
7 . O w czarnia z lępaey słomą i trzciną 

k ry ta ,
8 . S todoła m asiv m urow ana słom ą k ry ta , w 

k tó re j mieści się m l'C a rn ia  fabryk i E v u n sa  z 
k iera tem , n a  zew nątrz  bez p rzykrycia .

9. Zabudowanie m asiv m urowane słomą
k ry ło . . .

10. G ołębaik drew niany na  tak im ze słupie 
w środku blachą obity.

U .  Zabudowanie z b a li w słupy  pod da­
chem  słom ianym .

\2 . S tudn ia  balam i cem brow ana z żuraw iem  
i kubłem .

13. D om  z ceg ły  m urowany słomą k ry ty , o 
jednym  kom inie m urow anym .

14. Chlewy z bali w słupy zbu lowane z d a ­
chem  słomą kry tym .

15. Ośmiorak m urow ar.y pod dachem  słomą 
k ry ty m  o dwóch kom inach m urowanych.

15. C ha łupa  z bali w słupy zbudow ana sio- 
, k ry ta  o,dwóch kom inacn m urow anych.
17. K uźn ia  z lem pacy gontam i k ry ta  o j e ­

dnym  kom inie murowanym.
18 . T rzy izby w trzech  uwłaszczonych c h a - 

uoach należą do dworu.__________

1. Dwór 
o parterze

m ą J

F o lw ark  Bielice.
19. Czworak z ba li w słupy zbudow any pod 

dachem  słom ą k n ty m  o jednym  kom inie m u ­
rowanym.

20. Czworak z bali w słupy  zbudow any pod 
dachem  słom ą kry tym , o jed n y m  kom in ie 
m urow anym .

21. S todo ła z bali w słupy zbudowaną, sło ­
mą k ry ta .

22 . O w czarnia z lem pacy słom ą k ry ta , w 
połowie k tórej urządzone są m ieszkania o j e ­
dnym  kom inie m urow anym .

23. S tudn ia balam i cem brow ana z żuraw iem  
i kubłem .

O bszerniejsze opisanie powyż za ję tych  i za­
aresztow anych dóbr znajdu je  się w akcie z a ję ­
cia u sprzedażą dyrygującego  Ludw ika llo l-  
ca, O brońcy przy  ,WarszŁlwskich. D e p a r ta ­
m entach Rządzącego Senatu  w W arsz a -  i 
wie, pod N -rem  4 9 0 jl  zam ieszkałego, zaś j 
zb iór objaśnień  i w arunki sprzedaży, w K an - j 
ce la rji T rybunału  tu to jszego  w W ydziale  1 j 
złożone, p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone: j
1. lleliodorow i Janiszew skiem u P isarzow i i 

Sądu Pokoju Ok ęgu Z gierskiego w Łodzi, u- i 
rzęduiącem u i zam ieszkałem u Ha ręce w łasne, j

2. Feliksow i Skow ron, W ójtowi gm iny P o - j 
krzyw nica we wsi K rzyszkow icach, powiecie 
Ł ęczyckim  zam ieszkałem u, ayve wsi P o k rz y - i 
wnica urzędującem u, n a  ręce w łasne.

Obudwom d. 9 (2 l )  G rudn ia  1867 r.
W niesione do k się g i w ieczystej powyż za­

ję te j  nieruchom ości wr W arszaw ie dnia 6 ( l 8 ) 
S tyczn ia  1868 roku, a  w dniu dzisiejszym  do 
k sięg i zaaresztow ań w K ancelarii T rybunału  
tu tejszego , na  ten  cei u trzym yw anej, wpisa- 
ne  zostało.

P ierw sza  p u b likacja  zbioru objaśnień i wa- 
S runków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nej au- 
j d jencji T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
l W ydziale  I. w m iejscu zwykłych posiedzeń p rzy  
; u licy  D ługiej o godzinie 10 z ran a  d. 9 (21)
! K w ietn ia  1868 r.
\ S przedażą dyrygow ać będzie  Ludw ik Holc 
i O brońca p rzy  W arszaw skich  D ep artam en tach  
I Rządzącego S en a tu , k tó rego  zam ieszkanie 
| je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a, d. 19 (31) S tycznia 18ÓS r.
R adca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono n a  tablicy  w sa li ustępow ej 
T ryb u n a łu  Cyw ilnego, w Warsz-iwie.

W arszaw a, d. 19 (3 1 ) S tycznia l8i 8  r.
R adca Dworu, Z górski.

N . D. 1276. P o d p isan y  P a tro n  p rz y  T ry ­
b u n a le  C yw ilnym  w W arsz aw ie , zaw iadam ia  
i og łasza: i ż  n a  pod staw ie  dw óch w yroków  
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie , jednego  
z dń ia  9 ( ‘21) L is to p a d a  1S67 r. d z ia ł m a ją t­
k u  ruchom ego  i  n ieruchom ego  po n iegdy  Z u ­
z an n ie  z P ep ło w sk ic h  S itk iew icz  n a leżąceg o  
o raz  o szacow an ie  i sp rz e d a ż  n ieruchom ości 
spadkow ej N r. 2571 i 2572 w W arszaw ie  p o ­
łożonej ro z p o rz ą d z a ją c e g o , d rug iego  z dn ia  
7 (19) G ru d n ia  1867 r. o p in ią  o n iep o d z ie l­
n o śc i o ra z  o szacow anie rzeczo n e j n ie ru c h o ­
m ości za tw ierdzającego , obydw óch z p o w ó ­
d z tw a  S ta n is ła w a  S itk iew icza  w W a rsz aw ie  
p o d  N r. 2571/2 zam ieszk a łeg o , przeciw ko  
S ew eryn ie  zS itk iew iczó w  Jó z e fa  Z w o liń sk ie ­
go m a łżo n ce , w a sy s te n c ji i za  u p o w ażn ie ­
niem  m ę ż a  czyn iące j, czyli obojgu m ałż. 
Z w olińsk im  pod N r. 795, A le k sa n d rz e  z S it- 
k iew iczów  Ju lja n a  K okow skiego m ałżonce , 
n ie le tn ie j p rzez  m a łżeń stw o  usam ow olnionej 
w a sy s te n c ji m ę ż a  sw ego i k u ra to ra  d z ia ła ­
ją c e j, czyli obo jgu  m ałż  R okow sk im  pod 
N r. 167, L udw ikow i S itk iew iczow i pod  N r. 
2571/2. Józefow i Z w oliń sk iem u  fa b ry k a n to  wi 
pow ozów  p o d  Np. 795 ja k o  p rzy d an em u  o- 
p iekunow i n ie le tn ich : E le o n o ry  A n to n in y , 
"W incentego i E m ilji S itk iew iczów  z niegdy 
Z u z a n n ą  z P ep ło w sk ich  i S tan isław em ^ S it-  
k iew icz sp ło d zo n y ch  dziec i, o raz  Ja n o w i S it- 
k iew icz obyw atelow i pod N r. 2554 ja k o  op ie­
kunow i ad  h o c  d la  n ie le tn ich  pow yżej wy­
m ien ionych  m ianow anem u, w szy stk im  w W a r ­
szaw ie z am ieszk a ły m , w ystaw ia się  n a  s p r z e ­
daż  p u b lic z n ą  w d ro d ze  dzia łów . , 

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w W a rsz a w ie  p o d  N r. 2571 i 2572 p rz y  u licy  
R y b a k i, n a  g ru n c ie  em fiteu tycznym  p o ło ż o ­
n a , praw em  n ie p o d z ie ln e j w łasnością do S t a ­
n is ław a  S itk iew icza  i su kceso rów  Z u z a n n y  
z P ep ło w sk ic h  W itkiewicz n a le ż ą c a , s k ła d a ­
j ą c a  się:

1. D om u fron tow ego  m asiv  m urow anego  
o p a r te rz e  p o k ry teg o  b la c h ą  ż e la z n ą .

2 . Ł aźn i parow ej m asiv  murowmnej b la ­
ch ą  ż e la z n ą  p o k ry te j, z p rzybudow aniem  m u- 
row anem  p o d  b la c h ą .

8 . B udow li m ieszczący ch  w sob ie  k o z ły  
do g rzan ia  wody m asiv  m urow anej o p a r te ­
r z e  i p ię trz e  p o k ry te j b lach ą .

4 . Ł a z ie n e k  m asiv  m uro w an y ch  o p a r te ­
rze , p o k ry ty c h  b la c h ą  że la z n ą .

5. W o d o ciąg u  z  d rzew a z ru ra m i p o d -  
ziem nem i.

6  K loak i z  d rzew a  po k ry te j b la c h ą  ż e ­
lazn ą .

7. A ltan y  m urow anej p o k ry te j b la c h ą -  
że lazną .

8 . Oficyny m a s iv  m u row anej p o k ry te j
d ach ó w k ą . . __________

9. P ra ln i  z drzew a.
10. B ram y  w je z d n e j.
11. S z ta c h e t z  ł a t  rz n ię ty c h  n a  p o d m u ­

row an iu .
12. S z ta c h e t z ł a t  rz n ię ty c h .

K lom bika  z og ro d zen iem i d rz e w -

D rzew  ow ocow ych. 
L a ta rn i  rew erb ero w e j. 
B ru k u .
G ru n tu .
P ię c iu  dołów  na  w apno

13. 
kam i.

14.
15.
16
17.
18. P ię c iu  dołów  na  w apno m urow a­

nych . ,,
P o  odbyciu  p ierw sze j p u b lik a c ji z b io ru  

ob jaśn ień  i w arunków  licy tacy jn y ch , W -ny 
D o b rak i S ęd z ia  T ry b u n a łu  D elegow any, t e r ­
m in  do od b y c ia  d rug ie j pub lik ac ji, a  z a razem  
p rzygotow aw czego  p rz y są d z e n ia  n a  dzień  16 
(28; L u te g o  1868  r . godzinę  9 %  z  ra n a  w y­
zn acz y ł, k tó ry  o dbędzie  się w m ie jscu  p o ­
sied zeń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie 
p rz y  1 u licy  D ług ie j p o d  N r. 549 w y d z ia le  
I l ł- im  p rzed  tym że W -ym  S ę d z ią  D elego- 
w anym . i

L ic y ta c ja  zaczn ie  s ię  od sum y r s r .  oS,180 
kop . 2 8%  ja k o  sz a c u n k u  p rz e z  b ieg łych  p o ­
danego , a  w arunk i licy tacy jn e  ta k  w K an- 
c e la r ji  W -go P isa rz a  T ry b u n a łu  w y d z ia łu  
I I I  go ja k  i u  p o d p isan eg o  p rz e jrz a n e  być 
m ogą.

W arsz aw a  d n ia  4  (16) S ty czn ia  1863 r .
Iz y d o r K arśn ick i, P a tro n .

P o  odbyciu  te rm in u  przygotow aw czego  
p rz y są d z e n ia  n ieru ch o m o śc i w W arszaw ie  
p o d  N r. 2,571 i 2,572, p o ło żo n e j, te rm in  do 
stanow czego  je j p rz y są d z e n ia  n a  dzień  5 (.17) 
M a rca  1868 r . godzinę  4 po p o łu d n iu  w yzna­
czony z o s ta ł, k tó ry  o dbędzie  s ię  w T ry b u n a ­
le  Cywilnym  w W arsz aw ie  p rz y  u lic y  D łu ­
giej pod  N r. 549 w w ydziale I I I  im  p rz e d  
vV-ym D o b rsk im  S ęd z ią  T ry b u n a łu  D e le g o ­
wanym .

W arsz aw a  d. 17 (29) L u te g o  1868 r.
Izy d o r K arśn ick i, P a tro n .

N . D . 1279. P o d p isa n y  K om o rn ik  p o d a je  
do w iadom ości, iż  w dn iu  23 L u te g o  (6  M a r­
ca) 1863 r, o godzin ie  lO z  ra n a  na  ta rg u  o k o ­
ło  tr z e c h  K rzy ży  (A le k sa n d ry jsk i)  zw any, 
m eb le  m achoniow e i jesionow e i t. p. w ty m ­
że  dn iu  o godzin ie  12  w p o łu d n ie  w dom u pod  
N r. 2768a, p rz y  u licy  A le k sa n d rja , dw a m a­
g le , ang ie lsk i i w iedeńsk i z 6 w a łk am i i 5 
s to ła m i, o raz  m eble m achoniow e i t. p. a  
o godz. 2 po  p o łu d n iu  n a  ta r g u  M uranów  
zw anym  m eble m achoniow e i jesio n o w e, d y ­
w any, lu s tra , fo rte p ia n  i t. p.: w dn iu  zaś 27 
L u te g o  (10 M a rc a )  t. r. o godzin ie  10 z ra n a  
n a  ta rg u  G rzybów  zw anym , m eb le  m a c h o n io ­
we i jesionow d, lu s tr a ,  i t. p. o godz. l i  z r a ­
n a  w S ta rem  m ieśc ie , z eg a rek  s reb rn y , a  
o godz. 1‘2 w p o łu d n ie  n a  ta rg u  M uranów  
zw anym , m eb le  ró ż n e  m achoniow e i je s io n o ­
we, lu s tra , zegary , lam py, n aczy n ia  ró ż n e  
m o sięż n e  i m ied z ian e  k u ch en n e  i t . p. w W a r ­
szaw ie , ja k o  w d rodze  egzekuc ji sądow ej, z a ­
ję te  ru chom ości p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  
sp rzed an em i będ ą .

.Jan O rłow ski K om orn ik .

N. D. 1278. 3aKOHHO onucaiim .ie  3a Ao f n ,
i-.Memio : nceHoubie u optxoU bie MeóeuH,
■ł-opTeniaiio, 3epK aąa 26 (9) c. M. ii r . nr, 10 
■laCHB-b y i p .1 3a )K -aT,3IIO!0 ÓpaMOtO, T oro  
me muc,ja h ł  1-fi n acb  41m , .neoe.H! aceHo- 
iibie, .sepKa.ia, 28 ( 11) c. M. BT, 10  Macom, y- 
x p a , HceiiOBbie MeóeAM, rpiiK o 11 paOHbie cy- 
K.ia na 11 o bom n  Mhcr-B, 4 (16) M apra c. r. 
B i  i l  uacoub y r p s ,  3a >K'C-ie3noio-ópa>Mio 
nr, Bapuiab-E, 4  01 n pe/fnapuT e ib u a io  me o- 
cMorp-Bnifl ».inaMennbie c ip b m i oyjtyrT, dm- 
c T a u z e a u  1 (13) M apra lib 4 0 MI3 1104b N . 
1080 B"b BapmaB-E bt> K uapT H pt 14 ipae/ia 
M apiinóiM 4 b  m 26 (9) c. si nb  r .  P ain iA m  
uT <i2 , y aco B t j r p a ,  mbós ih  U3 b itp a c a a ro  
4 epeua, . l c u i a jn ,  e s o r b  H Ji,rEÓT> n  3epHT,, 
óyA yrb  n p o ja u M  cb  nyó.iHMuaro ro p ra .

B apm aua, 4>mp. 20 (M apra  3 )  4 HH ł 8 6 8 r.
J h n .ia ec iiiu ,  Cy4 eónbiH ilp n :ra i:T ..

* * *P ra w n ie  z a ję te  ruchom ości ja k o  to: m eble 
jesionow e, o rzechow e, fo rtep ian , lu s tr a ,  w 
d n iu  26 L u te g o  (9 .M arca) r. b. o godzin ie  
10 ran o  n a  ta rg u  za  Ż e la z n ą -b ra m ą , w ty m ­
że  d n iu  o godzin ie  1 z p o łu d n ia , m eble je s io ­
now e, lu s t r a 1, w dn iu  23 (11; t. m . o god z in ie  
10  ran o  m eble josionow e, k o r ty  i su k n a  ró ż ­
ne , n a  ta rg u  N ow e-m iasto, w dn iu  4 ( 1 6 )  
M-j.rca r. b. o godzin ie 11 ra n o  n a  ta rg u  za 
Ż e la z ń ą -b ra m ą , w W arszaw ie  k o lczy k i z 
rau tó w , w sreb ro  opraw ne, p rz e z  p u b liczn ą  
lic y ta c ję , sp rz e d a ę e  b ę d ą , d la  p sp rz e d n ie g o  
z a ś  o b e jrz e n ia  kolczyków , takow e w ystaw io­
n e  b ę d ą  w dn iu  1 (13; M a rca  w dom u pod 
N r. 1080 w W arszaw ie , w m ieszk an iu  Iz ra e la  
M arin b ild , w dn iu  26 (9) b. m . w m ieśc ie  R a ­
szy n ie  o godzin ie  12 w p o łu d n ie , m eble  m a ­
choniow e, kon ie, k row y, owce i  zbo że  w 
z ia rn ie  sp rz e d a n e  zo s tan ą  

W a rsz a w a  d. 20 L u te g o  t,3 M arca) 1868 r.
Popław ski, K om orn ik .

N. D 1280. ID r.t.m aio  h to  23 tbenpajm  (6  
M a p ra )  jh b  t .  r. nr, 12 uacOB-b uojijtHH, Ba 
Topry  3a >Kejie3ny 10-Bpamy, 26 (ber.pajiH (9 
M apTa) T. r. b-ł 12 nacoB-b nojijHH, Ba Topry 
rp/KUÓOBr, u  27 (benpajiB (10  Map-ra) ftiia t .  
r . m , 12 uacoE-Ł i io j jh s ,  Ha Topry M ypaH orr, 
E-b B apuiaufi, 3aitoHHO aaHaTbie jbhjkhm octh  
Bcemibie, er, KpaeHaro sepeBa u o.ibxonbie a 
HjieHHo: cTOJibi, c o ta , CTyjtba, KpoEana, k u h - 
-ropna, m n a ta , KOMOja, i;aHane. Kpec^ia, C T e -  
KjiHHbiii iu c a tr ,, ®opTeriiHHO u t .  n. Eema, 
()i'nuilM,ó ayi;niOHOM'b Óy^yr-I, npojaHbl.

II . Kyp.uaiib, Cyse& nufi IIpncTain>.
* * *

P o d a ję  do w iadom ości: że  w d n iu  23 L u ­
teg o  6 M arca) r. b. o godzin ie  12 w p o łu ­
dn ie  n a  ta rg u  za  Ż e la z n ą -B ra m ą , w dn iu  25 
L u te g o  9 M a rc a )  r  b. o g o d z in ie  12 w p o ­
łudn ie , n a  ta rg u  G rzybów , i w dn iu  27 L u te -  
g j  (10 M arca ) r . b. o godzin ie  12 w p o łu d n ie  
n a  ta rg u  M uranów , w W a r s z a w i e ,  p ra w n ie  
z a je te  ruchom ości je s io n o w e , m achoniow e 
i o lszow e jako  to: s to ły , sofa, k rz e s ła , ło zk a , 
b i ó r k o ,  szafa , kom oda, k a n a p a , io te le , se r-  
w an tk a , fo rtep ian , i t. p ., p rzedm io ta , p rz e z  
p u b lic z n ą  licy tac ję  sp rzed a n e  zostaną .

Kurm an, Komornik.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

N . D. 1099.
©cl W yd aw cy

Skarbca Arcydzieł lla s sy c zn y c li  
Z a g ran iczn ych .'

Z e  isS A .4 S S B r.C f  tego  w ydane z o s ta ły  
p rz e z  la t  k ilk a  n a s tę p u ją c e  
D O N  K I 8 Z O T  z M anszy , C erw au-

te sa , 4 t o m y ...................................... rs . 3
P A W E Ł  i W IR G IN IA , B e rn a rd a

de S t P ie rre  ....................................
R E N E , C h a te a u b ria a d a  
O S T A T N I z A benseragów , Cha-

te a u b ria n d a  ............................
W IK A R Y  W A K E F IL D S K I, Gold- 

Schm idta . . .  . . .
K R Y S Z T O F  K O LU M B , C o o p e ra  rs . 
D JA B E Ł  K U L A W Y , L e ssa g e ’a  2 1.
P O D R Ó Ż  U C Z U C IO W A , S te rn a .
G IL B L A S  z S a n ty lla n y , L e ss a g e ’a

3 t o m y ..............................................rs .
A T A L A , C h a te a u b ria n d a  .
P O D R Ó Ż E  G U L L IW E R A ,

Sw ifta  . . . .  . ,9 0 .
K O U Y N N A  czyli W łochy, pan i 

S ta e l . . . r s  1 .. 50.
P O D R Ó Ż  N A  O K O ŁO  Ś W IA T A ,

A rrag o , 3 t o m y ............................... rs . 3

k. 40.

60.

85.
45.

10 .
40,

rs . 14 k . 70.
Pow yższe 13 d z ie ł, o zd o b io n e  p rz e sz ło  

800 d rzew o ry tam i, k tó re  m ogą być  o zd o b ą  
k-iżdej b ib lio tek i, k o sz tu ją c  ra z e m  rs . i 4  
kop  70; c an a  je d n a k  n a  czas k ró tk i  z n iż a  
się  n a  r s  6 . P o jęd y ń cze  d z ie ła  sp rz e d a ją  
się za  p o łow ę pow yższych  cen.

K om plety  n ad tq  b ęd ą  f ra n k o  o d es łan e .
S .  S 3 . JfiłM czSłaicSii.

N . D . 945.
K to b y  m ia ł  do w ypożyczen ia

;l sio 4,000  Rsr.
m ia ł z a m ia r m iesz k ać  n a  wsi, p ro p o n u je  s ię  
pew ność h y p o te c z n ą , p ie rw sz ą  po T o w a *  
r z y s t n i ś  23«- 1 ,8 0 0 n a m a ją tk u «-»«— 
t o h c i  E&^- 3 4 - 0 0 0 ,  m iesz k an ia  z o rdy- 
n a r ją  i  w ygodam i, o raz  d o p ła tą  w go tow izn ie  
p ro c e n tu  w edług  um owy; m ogą być p rz y ję te  

i in n e  w arunk i
W iadom ość w sk ła d z ie  su k n a  i k o rtó w  

S f ł w a S ł o w s U s e & w  p rz y  u licy  
N ow m -Senatorskiej. 2 - 1 8 7 6

N. D. 999,

L E Ś S I O S Y
p ra k ty c z n ie  i teo ry czn ie  uzdoln iony , z P ru s , 
k tó ry  z a rz ą d z a  znacznem i lasam i w K ró le ­
stw ie , p w s u t k i i i j e  s s ł t e  :«cs»- I n a d o -  
m ość w  k a n to rz e  C. A. M oes w w  a.rszaw ie 
u lica  D łu g a  N r. 557, lub  w P ilicy  Pow iecie  
O lkusk im  G u b ern ji K ie leck ie j u  L eśn iczeg o .

1— 1946

N . D. 1310  S p r o ś  10,110 a n  10.
W  o g łoszen iu  spadkow em  zam ieszczo n em  

w N r. 27 D z i e n n i k a  W arszaw sk ieg o  z dn ia  2  
(14; L u te g o  r- b-̂  z a s z ła  p o m y łk a  d ru k a rsk a

w ydrukow ano T y tu ł, R ejen t K an ce la rji Z ie­
m iań sk ie j w Kaliszu” a winno bye R ejent 
K a n c e la r j i  Ziem iańskiej w P ło ck u , co się ni- 
niejszem  prostuje.

W  D r u k a r ń /  R z ąd o w e j, n rzv  O lręg n  o w ym W ar.izaw sk im . Za pozw oleniem  Cenzury.

N. D, 1289. Do dz is ie jszeg o  Numeru D zien ­
nika W arszawskiego do łącza s*ę

CEMNiK NASION
Warzywnych, Kwiatowych i P aste­
wnych, oraz Drżcw Fruktowych i 

‘ Krzewów ozdobnych i t. j».
- Zakiadu Ogrodniczego 

IfiŁACl B A R  PE T .
D O D A T E K .

( l M s z y ^ g  (JowiGŁYtzeń w  uoaatku.y


